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ROK XVIL 


»|SKRA« 


w Wilnie prokurator wojskowy i przedłożył 
dowództwu więzienia rozkaz Min. spraw woj- 
skowych wydania mu gen. Rozwadowskie- 
go, celem zwolnienia. 

Natychmiast udano się do celi gen. Rozwa 
dowskiego i zbudzona go. O godz, 7.45 zaje- 
'hało przed Antokol auto, w którem znajdo- 
wał się kapitan. Dopiero teraz powiadomio- 
no gen, Rozwadomskiego a zarządzeniu prze- 
wiezenia go da Warszawy, O godz. 8 rano 
yrzewieziano generała na dworzec j umie 
szęzono w csobnym przedziale Il klasy po- 
ciągu warzzawskiego. W parę chwil potem 
pociąg ruszył. 

Gen. Rozwadowski był wolny. Całe zwol- 
venie generała otoczone zostało ścisłą ta- 
emnicą. Gen. Rozwadowski jechał w ubra- 
1iu cywilnem, a służba kolejowa nie wie- 
działa o podróży generała, ponieważ prze- 
dział zarezerwowany był na nazwiska kapi- 
tana. 

General Rozwadowski przesiedział w wię- 
zienin na Antokołu cały rok. 

Cały rok odcięty od Świata, żył w udręce 
a | a a EET MFA | "W EFIET ITEM 

ROZWÓJ P. K. 0. 


Warszawa, 18-5. (AW.) P. K. O. w War- 
zawie wobec ciągłego wzrostu prowadzo- 
nych przez siebie operacyj, znalazła się wo- 
bec konieczności przeniesienia części biur do 
nowego lokalu. W tym celu P. K. O. nabyta 
posesję przy ul. Próżnej (narożnik ul. Dziel- 
ne), gdzie mieściło się biuro zlikwxtowanego 
polskiego Banku przemysiowego w Poznaniu 


WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO. 


Warszawa, 18-5. (Tel. wl.) Dzisiaj udają 
się do Łunińcz nad rzeką Lanig: prof. Mar- 
kiewicz, dr. Kuźniar : dr. Małkowski, celem 
geoloticznego zbadania terenu, na którym 
znaleziono ślady złota. 


PUDWYŻKA PENSJI DLA URZĘDNIKÓW 
POWSTAŃ NARODOWYCH. 


Warszawa, 18-5. (Tel. wł.) Masterstwo 
spraw wojskowych zainicjowało podwyżrze- 
aie pensji honorowej, jaką ze skarbu pań- 
stwa otrzymują uczestnicy dowstań narodo- 
wych. Należy przypuszczać, że czynniki de- 
tydujące poprą inicjatywę Miuisterstwa spr. 
wojskowych, gdyż ponsja wetoranów. wyno- 
*ząca 80 zł. dla «amotnego, a 118 dla żona- 
tego, jest w istocie conaimniej niedostatecz- 
na. 


„ZABIJEMY PRZEDPEŁSKIEGO, TAK 
JAK CYNARSKIEGO* 


Łódź, 18.5 (A. W.) — Trzej robotnicy ka- 
halizacyjni: Kamiński, Herygiel i Tokarek 
Przybyli w stanie nietrzećwyn uzbrojeni w 
noże i zażądali widzenia się z kierującym od 
©nkiem robót kanal:zacyjnych inż. Przedpeł 
skim. Gdy służba próbowała robotników u 
Runąć, ci ostatni rzucili się oa zngradzające 
60 im drogę magazyniera Wyżynkiewicza 
Z okrzykiem: „Żabijamy Przedpei=kiego, tak 
Mk Cynarskiego". Zwabieni alarmem robo- 
tnicy skrępowali napastników. Wszyscy 
trzej zostali oddani do dyspozycji sędziego 
śledczego do spraw szczególnej wagi. 


Skania zez 


KINO „DAZAĆ. 
Od poniedziałku i dni następn. 


„MELNA PARAMI” 


(parada śmierci) 
Johnem Gilbertem w roli głównej 


i poniewierce znakomity obrońca Lwowa i 
Warszawy, nieskazitelny rycerz i nieugięty 


chorąży honoru żolnierskiego w smutnych 


CZWARTEK 19 MAJA 1927 RORU. 


Prenumerata miesięczna ZŁ. 3.50. Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553 


dniach majowych. 

Qzegoż to nie zmyślano, by zohydzić oso- 
bę niewygodnego pewnym sierom generała 
Herc" Wy WKS JTIĘM TEDM EJ 


Laostrtenie sytuacji między Amla, a Sowietami 


PRZED WYBUCHEM SENSACJI POLITYCZ „EJ. — WSTRZYMANIE KREDYTÓW. 
— FERMENTY W ROSYJSKIEJ PARTJI KOMUNISTYCZNEJ. 


Londyn, 18-5. (AW.) Zaostrzenia sytuacji i stocunków anglo-Somieckich. 


politycznej między Anglją a Sowietami nie 
da Się zapewne uniknąć. Wskazywałaby na 


tarnych i rządowych. Wybuch sensacji poii- 
tycznych na tem tle jest sztucznie odmleka- 
ny do chwili wyjazdu z Anglji prezydenta 
Francji, Doumorgueda. 

Lomdyn, 18-5. (AW.) Zarząd Midland Ban- 
ku, który wstrzymał podpisanie umowy z 
przedstawicielami Sowietów, udzielająca} 
kredytu w wysokości 10 milj. funtów szter- 
lingów, postanowił wstrzymanie kredytu dla 
Sowietów aż do trwałego wyjaśnienia się 


Be lin, 18-5. — Prasa niemteka nie może 
powstrzymać swojej wścieklości z powodu 
wyników dcdatkowych wyborów w Rybni- 
ku, gdzie Niemcy ponieśli porażkę, tracąc 
połowę mandatów na rzecz Polaków. Wazy- 
stkie dzienniki, nie wyłączając nawet demo- 
kratycznych, przynoszą tendencyjnie zabar- 
wione wiadomości o „straszliwym  terorze 
polskich powstańców*, dokonanym wobec 
Niemców, który to teror miał przybrać tak 
wielkie rozmiary, iż Niemcy ma:owo zacze:i 
uciekać na niemiecką część Śląska. 
Półunzędowa „Tägliche Rundschau“ bia- 
da, że Połska dąży do zupełnego wytępienia 
niemczyzny, nie przebierając w środkach. 
„Lokal Anzeiger“ zamieszcza o wyborach 
wiadomość pod sensacyjnym tytułem: „Po- 


Bręzyiem Francji W 


UCZCZENIE PREZYDENTA 


Łondyn, 18.5 (PAT) — Prezydent Doumer 
gue udał się dziś w karecie dworskiej do 
Guyldhall, gdzie odbyło się uroczyste wrę- 
czenie prezydentowi adresu powitalnego od 
korporacji City Londyfskiej. Po tej ceremo 
nji wydano w Guyldhall na cześć prezyden 
ta śniadanie, na którem obecny był również 
ks. Henryk i ks. Arthur of Comvaught. Kare 
ty dworskie, w których jechali prezydent 
Doumergue, p. Briand, synow.e królewscy 
3 członkowie dworu, œkortowane byly przez 
szwadron hororowy kawalerji przybocznej 
króla. Ukazanie się prezydenia Donmergue'a 
na ulicach City wywoływało wszędzie entu- 


zjastyczne ok:zyki na cześć prezydenta, kró- | 


Moskwa, 18-5. (AW.) Oddanie pod sąd gło 
śnego przywódcy opozycji w R. K. P. Zino- 


to tendencja, panująca w kołach parlame1- | wiewa wywołuje nowe fermenty w puriji ko- 


mainistycznej. Ostatrie rewizje, przep owa- 
dzone przez policję angielską w biurze „Ar- 
cmsu“, są przez zwolenników radyxatnej o- 
pozycji komectowane jako dowód potrzeby 
zastosowania ostrzejszych metod w walce z 
Anglją. Dotychczzs prowadzona przez Zino- 
wjewa polityka względnego umszrkowania 
jest coraz gwałtowińej zwa!czana nietylko 
pzez opozycję, ale też przez niextórych zwo 
lenzu:ów większości rządzącej. 


rednie o „dwałłach polskich ma Sląsiu 


NIEMCY NIE MOGĄ STRAWIĆ KLĘSKI WYBORCZEJ W RYBNIKU. 


gom Nic.iców w Puiece . 

Berlin, 18.5 — Agencja niemiecka „Teze- 
graphen - Union" rozsyła diogą radjową de 
pesze o rzekomycli „gwałtach*, dokonywa 
nych przez władze polskie na Niemcach 
śląskich. 

Według tych doniesień policja polityczna 
dokonała rewizyj w mieszkaniach różnych 
przywódców niemieckich w Hucie Antoniny. 
M. j. rewidowano mieszkanie inspektora 
Genssa, żony budowniczego Brunninga, oraz 
awystenia biurowego Grabowskiego. W mie 


szkaniu Grabowskiego, jak podaje „„Teiegrap 


hen - Union“, skonfiskowano różne ulotki, 
oraz materjał werbunkowo-agitacyjny, do- 
tyczący szkół mniejszościowych. 


pórnę a Mylików. 


W CITY I OXFORDZIE 


A, Chamberlain wyda na cześć prezydenta 
Donmergue w salonach Foreign Office ban- 
kiet. 

Oxtord, 18.5 (PAT) — Na tutejszym uri- 
werzytecie odbyło stę wobec nader licznego 
grona wybiinych osobistości wręczenie pre- 
zydentowi Doumerguowi i minstrowi Brian 
dowi dyplomów doktorów uniwersytetu ox- 
fordskiego. Przedstawiciel uniwersytetu w 
przemówieniu wygłoszonem po łacinie pod- 
niósł zasługi nowych doktorów. Prezydent 


„Doumergue wyraził podziękowanie, podkre- 


śiając rolę i zasługi wsiwersyielu oxford-kie 
go, który tak wiele miejsca poświęcił kultu 
rze kiacycznej grecko-lacińskiej. Doumergu 


la Jerzego i obu krajów. Dziś wieczorem «tr | owi i Briandowi zgotowano owacje. 


Rumunja, a Mała Ententa. 


WYNURZENIA RUMUŃSKIEGO MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Bukareszt, 18.5 (PAT) — Białogrodzki 
dziennik „Polityka“ ogłasza wywiad swego 
przedstawiciela z rumuńskim minstrem spr. 
wewnętrznych Goga. Z wywiadu tego poda 
jemy niektóre ustępy: 

W Rumunji Mała Ententa stanowi dziś po 
dobnie jak i poprzednio jeden z najlepszych 


celów, do których może zmierzać polityka ` 
Rumunji. Co się tyczy rumuńskiej opinji pu f 


Ententy zostanie w naszym kraju zachowana 
równolegle do stanowiska, jakie wobec niej 


: zajmować będzie opinja publiezza Jugosla- 


wji i Czechosłowacji. Do dziś dnia Mala Em 
tenta stanowi niezmienną tezę polityki ru 
munskiej zagranicą. Bez względu na to, co 
się mogło zdarzyć w niedaickiej przeszłości 
należy być przekonanym, że idea konieczno 
ści istnienia Małej Ententy pozostała niena 


blicznej, mogę zapewnić, że trwałość Małej | riszona. 


KATOWICE 


Nr. 136. 


Cena egzemplarza 2U groszy. 


Zwolnienie gen. Rozwadowskiego. 


Ządaniu społeczeństwu stało Się nareszcie zadość. 


Warszawa, 18-5. Tel. wł.) Wczoraj a godz. | 
3 rano zgłosił się w więzieniu na Antokolu [| 


"| m 


à 


Rozwadowskiego, który nie mógł się bronić, 
zamknięty w więzieniu. 

Złość į przewrotność ludzką prędzej czy 
późriej stanie się bezradną, gdy przeciwsta- 
wi się mu tężyzna charakteru, którego nie- 
złomność wysazał znakomity generał. 

Tej nieztcmności charakteru należy życzyć 
całemu spoleczeństwu polskiemu, 


ESTI. OWE SPE ERR TENTA 
MINISTER MORACZEWSKI W POZNANIU 


Poznań, 18-5. (PAT.) W dniu wczorajszym 
przybył co Poznania samochodem minister 
robót pubiicznych, Moraczeweki. Ministor od- 
był w godzinach rannych dłuższą konferen- 
cję z p. wojewodą poznańskim oraz doko- 
nał lustracji wydziału robót publicznych U- 
rzędu wo ewódzkiego. Następnie zwiedził mi 
nister w towanzystwie prezydenta miasta Ra- 
tajskiego oraz naczelnika wydziału robót pu- 
blicznych województwa Rzepeckiego prace 
budowlane i ziemne na terenie województwa 
Poznańskiego. Po śniadaniu u p. wojewody 
udał się p. minister w inspekcję dróg na te- 
renie wojewó?ztwa Poznańskiego. 


PODRÓŻ GEN. SKŁADKOWSKIEGO. 


Stanisławów, 18-5. (AW.) Minister Sklad- 
kowsk: w drugim dniu swej podróży inspe= 
kcyjnej, osłbywanej sv te, rzystwie »ojewo- 
wy stauisławowskicgo Kossaka , ażsżelnie 
ka wydziału Zabłerzowskiego, zwiedził dzś 
Tyśmienicę, gdzie dooknał lustracji posterun 
ku noliej, a następnie udał się do Horo- 
denki i odbył tam konferencję w staro twie. 


PRZED ZJAZDEM DZIENNIKARZY 
POLSKICH W GDAŃSKU. 


Gdańsk, 18.5 (PAT) — Zorganizowany 
przez syndykat  dzienvikarzy pomorskich 
zjazd dziennikarzy polskich pomimo niechę 
tnego stanowiska senatu gdańskiego, który 
odmówił sali we dworze Artus, zapowiada 
się bardzo dobrze. Obrady rozpoczuą się 28 
bm. i trwać będą do 30 bm. włącznie. Spo- 
dziewane jest licznę przybycie dziennikarzy 
z wałej Polski. F 


PRZEDŁUŻENIE MIĘDZYNARODOWEJ 
KONFERENCJI GOSPODARCZEJ. 
Genewa, 18-5. (PAT.) Szwajcarska agen- 
cja telegrafiozna, Wobea wialkich trudności 
w sprawie calkowitego sharmonizowana z 
jednej strony różnorodnych rezolucyj podko- 
misyj, z drugiej zać strony rezołucyj poszeza 
gólnych kom-yj można już obecnie określić 
jako rzecz pewną. że Światowa konferencja 
ekonomiczna nie skończy się, jak to pnzewi- 
dywano. w sobotę bieżącego tygodnia, lecz 
będzie trwała również w przyszłym tygo- 

dniu 


POCZEKA JESZCZE DWA LATA. 


Berlin, 18-5. — Reichstag w trzeciem czy- 
taniu większością dwuch trzecich głosów 
przedłużył moż ustawy o ochronie ropubiki 
na darze ? lata, Za ustawą glosowalo 323 
posłów, przeciw 41. Sensacją dnia jest mo- 
wa przywódcy nacjonalistów niemieckich br. 
Westarpa. który oświadczył, że stronnictwo 
jego glosuje wprawdzie za ustawą, ale nie 
wyrzeka &ę zwalczania w przyszłości arty- 
kułu 23 ustawy, który pozbawia b. cesarza 
Wilhelma prawa powrotm do Niemiee, przy- 
siugującego każdemu Niemcowi. 

5 MILJONÓW W CIĄGU DNIA. 

Berlin, 18-5. — Dzienniki podają, że Je- 
den z dyrektorów banku Rze gy Kehr, u 
przedzony zawczasu o uchwałach związku 
banków, wykorzystał katastzofalną zniżkę na 7 
giełdzie i przez zręczną spekulację oniągnął 


(w ciagu jednego dnia 3 — 5 miljotów mi- 
i rek, 


—Zzi 
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e 


PRZEGLĄD PRASY 


Amory germanofilskie. 

Przed kilku dniami pisałśniy o zamiarze 
kiiku posłów lewicowych udania się do Nie- 
miec, przyczem ta wycieczka — jak podała 
prasa czerwona — ma dojść na skutek za- 
proszenia ze strony parlamentarzystów nie- 
mieckich. Oduosne zaproszenie do parlamen- 
tarzystów polskich — zdaniem czerwoniaka 
— zostało już przesłane do Warszawy. 

Tymczasem we wtorkowym  ..Kurjerze 
Czerwonym czytamy: 

Ze strony pacyf-tycznego. a więc We- 
diug naszego określenia. ze strony lewi- 
cowogo obozu politycznego w Niemczech, 
miała się wypowiedzieć chęć zbliżenia do 
przedstawiciełi pokrewnego kierunku my- 
ślowego w Polsce. W tym celu ma też na- 
stąpić zaproszenie, skierowane do jednego 
z wybitnych parłamentarzystow polskich. 

Czy i w jakim stopmiu te wszy tkie prze- 
bąkiwania eprawdzą się, trudno już dziś 
ustalić, Niezależnie jednak oł wątpliwego 
narazie wyniku podjętych zabiegów, nie 
nałoży sie uchylać od sformułowania opinii 
w danej materji. | 


Wszędzie ua Zachodzie ob aw'a się chęć 
powrotm do normalnych stosunków z Niem 
eami, Na tej podstawie doszło do barqzo 
poważnych przesunięć w dyspozycjach | 
miedzynarodowych. Najdobitniejszym togo 
wyrazem jest wejście Niemiec do Ligi Na- 
rodów i do jej Rady. 

Na Wschodzie Europy, stosunki nie do- 
znaly podobnego złagodzenia. Nacjona- 
lizm. który w Niemczech wrócił do głosu, 
zajął wobec stanu rzeczy na Wschodzie 
swOóm. 4 w ezczególności wobec Polski 
stanowisko tak wyzywające, że trudno się 
doszukać pierwiastków pojednawczych. 

Jednem ełowem organizowanie wycieczki $ 

niektórych posłów do Berlina jest wpycha- 

nem się par force tam, gdzie stale nas da- 

rzą nienawiścią. | 
Gdzie godność narodowa? 


Praworządność, a wybory 
komunale. 


Z powodu niektórych zarządzeń w sprawie 
myborów komunalnych, odbywających się 
w różnych m'astach, „Głos Narodu" wskazał 
na liczne  niewłaściwości i eprzecz- p 
ności. Nawiązując do unieważnienia warszaw 
skiej lty komunistycznej Nr. 10, wykazuje, 
Że chcąc pociągnąć do odpowiedzialności ko- 
munistów, należało uchwalić ustawę anty- 
komunistyczną według projektu Z. L. N., nad 
którą przeszło się do porządku skiemmiego. | 
Tymczasem ustawy karne przewidują kary 
ża przestępczą działalność, ale nie za wysta- } 
wienie liaty kandydatów do Rady miejskiej: 

Z tego to powodu panuje odnośnie do 
tist komunistycznych niedopnszczałna w 
państwie praworządnem samowoła miej- 
seowych komisarzy. A więc w Pińsku, 
Ostrowcu, Szydłowcu, Pruszkowie i w in- 
nych miastach listy nawet wyraźnie komu | 
nistyczne dopuszczono do wyborów, a w 
Radomiu i w Warszawie listę „lewicy ro- 
botniczej* unieważniono. Komuniści jed- 
nak należą do jednej partji i jednaką wszę 
dzie rozwijają działalność, a nie można sto 
sować innych norm w Warezawie, a in- 
nych w mieście odialonem o 20 klim. od 
Warszawy. 

Podobną dowoltość widzi „Głos Narodu" w 
sprawie przyznania oficerom į podof:cerom 
zowodowym wyborczego prawa w Warsza- 
wie, nie dopuszczając równocześnie żołnie- 
wy. 

Czyż nie jest to kompramitującem, że w 
30-tu lub 40-tu wyborach gminnych w b. 
zaborze rosyj-kiin (od maja ub. r.) oficero- 
wie | podoficerowie nie głosowali wcale, 
zgodnie z wolą. ministra spraw  wojsko- 
wych. a tylko obecnie w Warszawie, choć 
obowązuje ta sama ustawa wyborcza, 
mają uzyskać prawo głosowania? Znowu 
więc d'a Pińska, Łodzi, Pruszkowa i Ra- 
domia wtawa z 13 grudnia 1919 roku ina- 
czej jest stosowana, niż dla Warszawy. 
Znowu widzimy kapryśną dowolność w 
przestrzeganiu netawy. 

Huezna jest również uwaga. że nie można 
metywawać dojnezczenia wojskowych do 
im wyborczych tem, że wybory do rad miej- 
skich są apolityczne, gdyż wybory te sa wy- 
bitnie polityczne i wykazują niebywałą oneje 
partyjną. 


Wyznana posła Daszyńskieg 


Poseł socjalistyczny I. Daszyński wydał * 
rozprawę pi. „W piezwszą rocznicę przeavo- | 
tu majowego”, w której przypomuiał udział | 
P, P. S. w przewrocie, dla którego przbyro- į 
wadien:a socjaliści zmobilizowali i 


kM AAA 


i rów. nawiedzonych powodzią 


„RURJER ZACHODNI“. — czwartek 19 maja 1827 rokn. 


w swoim własim interesie politycznym 
w przeciągu dwudziestu czterech godzin 
krocie tysięcy ludzi we wszystkich m'a- 
stach į osadach fabrycznych w Polsce“. 
Pisze dalej posel Daszyński 0 szalonym 
entuzjazmie, jaki w walkach majowych wy- 
kazali socjalise, a jako konkretny cel. jaki 
przyświecał im, wskazuje „rozpędzenie Sej- 
mu į zarządzenie nowych wyborów“. 
Przyłączając powyższe wyznanie posła Da 
ezyńskiego sen. Koskowski rozważa na ła- 
mach „Kurjera Warszawskiego”, czy decyzja 
P. P. S. wwiecia udziałn w wojnie domowej 


opierała się na jakichkolwiek  rękojmiach 
pozytywnych? 

Z wyznań p. Daszyńskiego — pize sen. 

Koskowski — wynika predewszystkiem, 


że rękojmi osobistych nie było w tym 
kierunku żadnych. Charakteryzując oso- | 
bę twórcy przewrotu majowego, auto: pi- 
cze: „Drugim rysem uderzającym tej hsto- > 
rycznej postaci jest wetręt Piłsudskiego 
do pariamentu*, Inaczej mówiąc, zwycię- 
stwo P'-udskiego moglo się wydawać so- 
cjalistom punktem wyjścia do „pewnych 
widocznych, a waźkich skutków (?) — 
oczywiście dla „mas“, — ale nie moglo 
zapowiadać zwycięstwa parlamentaryzmu 
nietylko dlatego, że parlamentaryzm. zwy- 
ciążony siłą fizyczną, musi być osłabiony | 


moralnie na dłuższy przeciąg czacu, ale 
nadewszystko dla tego, że panem sytuacji 
stawał się człowiek, żywiący „wstręt do 
pariamentaryzmu*. Niepodobna też sobie 
wyobrazić, żeby w tych warunkach paria- 
ment, wyszły — jak -obie tego życzyłi 
socjatiści — z nowych wyborów i posia- 
dający, według ich przewidywań, wię- 
kszość radykalną, mógł ustęlić trwałe rzą- 
dy parlamentarne w kraju. Najmniej pod 
tym względem powinni byk chyba brudzić 
się socjaliści, którzy, jak pp. Daszyński, 
Moraczewski į inni, należeli w ciągu dłu- 
gich lat do najbliższego otoczenia mam zał- 
ka Piłsudskiego. 

Okazuje sę wszakże z obecnych wy- 
znań p. Daszyńskiągo, że rułykałiści w 
maju r. z., lubo powzięli najcięższą. nieopi- 
sanie odpowiedmiałną docyzję, jaka tylko 
może zaciążyć na eumienin ludzkiem. szk 
całkowicie naoślep. 

Streszczając się, stwierdzić należy, że wynu- 
rzenia przewódcy P. P. S. posła Daszyńskie- 
go są makomitym dowodem, że hasło parla- 
mentaryzmı w ustach socjalistów jest zwy- 
czajnym frazesem, który idzie między rupie- 
cie, gdy w oczach socjałistów zanajaczy mo- 
żliwość osiągnięcia zysików party.nych przy 
użóciu środków, w potocznej frazeologji eo- 
cjałistycznej potępianych. 


Reforma admin. w Czechosłowacji 


NAPOTYKA NA ZNACZNE TRUDNOŚCI. 


Wiedeń, 18.5 (A. W.) — „Reichpost* pu- 
biikuje dzisiaj korespondencję swego pras- 
kiego współpracownika, który stwierdza, 
że reforma administracji poitycznej w Cze 
chosłowacji napotyka na znaczne trudności. 
Zachodzą mianowicie wielkie różnice w zd- 
patrywaniach w łonie gabinetu: Niemcy 


> chrześcjańsko - społeczni domagają rię utrzy 


mania administracyjnej samodzielności Ślą- 
ska, podczas gdy czeskie atronnietwo ludo- 


we obstaje przy poprzedniem przedłożeniu 
rządowem, w myśl którego Śląsk ma tworzyć 
wspólnie z Morawją jedną jednostkę admi- 
nistracyjuą. Półurzędowa „Prager Presse“ 
donosi, że powstał projekt utworzenia w O 
pawie ekspozytury politycznej centrali ad- 
ministracyjnej, istniejącej w Brnie w rozsze 
rzonym zakresie działania, przez oo uwzglę 
dniłoby się po części życzenie niemieckich 
etronnictw rządowych. 


Powódź w Ameryce trwa... 


NALEŻY SIĘ LICZYĆ Z PRZERWANIEM DALSZYCH TAM. — PRZESZŁO PÓŁ MI- 
LJONA OFIAR POWODZI. — LUDZIE PRZEZNACZENI ŚMIERCI. 


Nowy Jork, 18-5. (AW.) Dyrektor obsza- 
w. dorzeczu. 
Missisipi, sekretarz stanu Hoover, wydał o- 
dezwę, w której stwierdza, iż powódź przy- 
brała rozmiary, stwarzające jedną z najwię- 
kszych katastrof w Stanach Zjednoczonych. 
Ludność obszarów. graniczących z terenem 
załewu, będzie planowo ewakuowana, wobec 
tego, iż należy się liczyć z przerwaniem 
przez wodę dalszych tam rzecznych. 

Nowy Jork, 18-5. (AW.) Przez obozy kon- 
centracyjne, niosące pomoc ofiarom kata- 


I strofalnej powodzi w dorzeczu Missivipi, prze 


szło dotąd powyżej pół miljona ofiar powo- 
dzi. 


Nowy Jork, 18-5. (AW.) Z zarządzenia dy- 
roktora obszarów zalanych w dorzeczu Miea:- | 
sipi Hoovera wzmożone zostały prace nad 
wznoszeniem nowych tam w stanie Louisia- 
na, wobec obawy zalania całego stanu przez 
falę, rozszerzającą się w kierunku Galvesto- 
nu. W samej Lpuisianie 25 tysięcy robotni- 
ków i inżynierów zajętych jest wznoszeniem 
lub umacnianiem tam wodnych. | 

Nowy Jork, 18-5. (AW.) W pobliżu Nowe- i 
go Orelanu 500 więźniów, którym vbiecano 3 
wolność w razie wzięcia przez nich udziału < 
w ratowaniu okolie zagrożonych, pracuje gor Í 
liwie nad wznoszeniem tam. Mimo braku sil- 


niejszej straży ani jeden z więźniów poza 
skazanym na śmicrć murzynem nie uciekł. 
Ciekawem jest, iż zbiegły murzyn powrócił 
po 24 godzinach dobrowolnie : podjął pracę. 

Nowy Jork, 18-5. (AW.) Miasto Washing- 
ton w stanie Lousiana załane zostało przez 
falę wodną, sięgającą 6 i pół metra wyso- 
kości. 

Nowy Jork, 18-5. (AW.) W rejonie San 
Landry miasto oraz najbliższe okolice zala- 
ne zostały falą wodną Missisipi. Mieszkańcy 
adolat się cześciowo schronić na dachy do- 
mów. niewielkie są jednak nadzieje na urato- 
wanie powodzian. Są to ludzie przeznaczeni 
śmierci, Kilkanaście łodzi motorowych wy- 
słano już wpramilzie do San Landry, niewia- 
domo jednak, czy zdołają one dotrzeć wobec 
znajdowania się w rowlanych masach wod- 
nych mnóstwa belek, drzew, szczątków do- 
mów i innych przedmiotów, co uniemodliwia 
komunikacje. 

Nowy Jork, 1&5. (AW.) W okolicach 
Bayon des Glaises zalew wód Miseisipi czyni 
dalsze po-tępy. Ewakuacja ludności trwa, 
niema bowiem nadziei na utrzymanie przez 
istniejące tamy posuwającego się prądu wo- 
dy. Silne oddziały ratunkowe ekierowano 
do Woodedle, które prawdopodobnie można 
bedzie bronić przed zalewem. 


Nowa sytuacja w Chinach 


POROZUMIENIE LEWICOWYCH RZĄDÓW W CHINACH. — KONCENTRYCZNY A- 


TAK NA PEKIN. — KONTRAKCJA 


Pekin, 18.5 (A. W.) — Przygotowywane 
zapewne przy pomocy dyplomacji sowiec- 
kiej porozumienie pomiędzy obozem chrześ 
cjuńskiego generała Feuga. lewicą Kou- 
mingtaugu w Han Kou, a geserałem Czang 
Kaj Szekiem w Nankinie jest już niemal fak 
tem dokonanym. Porozumienie to jest skieio 
wane wprost przeciwka rządowi mukdeń- 
skiemn į Czang Tso Linowi. Podjęty przez 
generala Fenga atak koncentryczny na Po 
kiu jest pierwszym krokiem wspólnej akcji | 
trzech lewicowych rządów w Chtnach prze- 
ciwko „reakeyjuemu“ Czang Teo Linowi. 

Pekin, 18.5 (A. W.) — Admiialicja floty 
angielskiej stacjonowanej na Jang Tse Kian 
gu zarządziła nieprzepuszczanie jakichkol- 
wiek transportów wojskowych koleją z tere 
nu na połudeiowym brzegu Jang Tse Kiangu 
na pólnocy. Sianowisko swe a iniralieja mo 
tywuje ohawą przed uszkodzenem taboru 
kolejowego stazowiątego jelno z zabezpie- l 
czeń chińskiej pożyczki. Nie ulega ieGóat | 


ADMIRALICJI ANGIELSKIEJ. 


wątpliwości, iż zarządzenie to jest krokiem 
wymierzonym przeciwko generałowi Czang 
Kaj Szkkowi w związku z zamiarami Nanki 
nu do przejścia do zdecydowanej wałki z 
Czang "Iso Limem. 
a i] 
BOJKOT PIWA POLSKIEGO W GDAŃSKU 
Gdańsk, 18-5. (AW.) W związku z ogło- 
szeniem na terenie wolnego miasta przez na- 
cjonalistów gdańskich bojkotu piwa połskie- 
go — organ centrum „Danziger Nachrichten“ 
zamieszcza Fst browaru bydgoskiego, który 
oświadcza, że bojkot gdański szkodzić jedy- 
nie będzie Gdańskowi, albowiem browary 
gdańskie wysyłają na poskie Pomorze oko- 
ło 30 tys. hektol:trów piwa, natomiast Pol- 
ska wywoz: do Gdańska zaledwie 3 ty:. he- 
ktolitrów piwa. W świeue tych cyfr jasnem 
sie staje, że zaśiepienie hakatystów gdań- 
idzie tak daleko, że w nienawści do 
Polski gotowi są zniszczyć własny przemysł. 


e 


wr. 138. 


Wiadomości ze stolicy. 


ARESZTOWANI CZŁONKOWIE STRA- 
ŻY NARODOWEJ złożyli na decyzję sędzie- 
go śledczego ekurgę do Sądu okręgnwogu. 

TAPBCIARZE. Walka wyborcza do Rady 
miejskiej w Wamszawie ziza się do finału i 
stoica zalep'ona jest afiszami agitacyjnemi 
wszystkich list. Afisze egają ozęstokroć ni- 
szczeniu przez wynajętych „tapeciarzy”, a 
w niedozwolonej i niewłaściwej tej akcji ce- 
łuje „Strzelec“, „Gazeta Warezaweka Poran- 
na“ pisze, że liczne bandy „tapeciarzy” wy- 
najętych, jak łatwo zorjentować sle z ich wy- 
giądu, przez P, P. 5. i „sanatorów* z „Żó-ki* 
— mie zudawalają się zaklejaniem atiszan 
tych liet wszystkich wolnych miejsc na mu- 
rach i parkanach, ale uprawiają poza tem 
planowe zrywanie i niszczenie afiezy innych 
Est, glównie „12%ki'. Jest to pogwałcenie 
wolności akcji wyborcze . 

Na zdzieranie afiszy skarży się również P. 
P. S., która w .„Robotniku* wystoeowała o- 
ftre „zapytanie“ pod adro:em „Strzelca“, 
który nie szeządzi socjalistycznych prokla- 
macyj przedwyborczych. W zapytaniu tem 
jest twierdzenie, że „Strzelec może się u- 
trzymać tylko, jako organizacja przyepo=u- 
bienia wojskowego Ściśle bezpartyjna i nie 
pozwalająca siebie używać do machinacyj 
przedwyborczych. 

CZY STOPIEŃ W RELIGJI OBOWIĄZU- 
JE MATURZYSTĘ? P. Irena Stróżecwka u- 
kończyła gimnazjum w Płocku, lecz przy c- 
gzaminach maturalnych podała się za bez- 
wyznaniową i odmówiła złożenia egzaminu 
z religii. Wobec braku stopnia z nauki reli- 
gji dyrekcja gimnazjum płockiego nie wy: 
data p. Stróżeckiej świadectwa dojrzałości. 
które musi być kompletne i posiadać oceny 
ze wszystkich przedmiotów, wykładanych 
| w sekoie. Matka p. Stróżackiej odwołała cię 

do Kuratorjum okręgu szkolnego warszaw- 
ekiągo, które zatwierdziło decyzję dyrekcj: 
g'mnarjum. W dalszym ciągu sprawę skie- 
rowamo do Ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, które wydało de- 
cywję również nieprzychylną dla p. Stróżec- 
kie'. Sprawę tę ostatecznie rozstrzygnął Naj- 
wyższy Trybunał administracyjny, który po- 
dzielił opinię władz szkolnych i uznał dzia- 
lania tychże zą prawne i uzaeadnione; tem 
tamem p. Irena Stróżecka Świadectwa doj- 
rzałości nie otrzyma. 

FAŁSZYWE OSKARŻENIE. Do lokalu 
głównego komitetu wyborczego w ratuszu 
warszawskim wkroczył w poniedziałek oko- 
ło półnacy silny oddział policji. Pobicja za- 
trzymała około 40 pracowników, zatnidnio- 
nych przy sporządzanin spisów wyborczych 
i dokonala rewizji list wyborozych. Pracow- 
ników przetrzymano do godz. 11 rano, nie 
pozwalając im wydałać sie z gmachu Ratn- 
sza. Jak się okazało, nocna rewizja nastą- 
piła na skutek doniesienia pracownika biura 
wyborczego p. Wolskiego, który oskarżył 
ewych kolegów o świadome fałszowanie list 
wyhorczych. Skarga p. Wolskiego okarałe 
się bezpodntawna. Niesłusznie posądzeni í 
fałszerstwo dokumentów urzędowych pra 
oownicy, występują do sądu ze skargą zbio 
rową przecinko Wolekiemu. 

KATASTROFA NA KOLEJCE GRÓJEC 
CKIEJ. W ub. wtorek około godz. 10 min 
30 rano między stacjami Baniocha a Kątami 
na linji kole'ki podjazdowej Grójeckiej, wy: 
Kkolejł wię a niewiadomej przyczyny paro 
wóz i pierwszy wagon III kl. pociągu nr. 58 
jadącego z Góry Kalwarji do Warszawy. O: 
fiarą katastrofy napli: maszymista Antoni 
Drejteld, który uleg? złamaniu prawej ręki 
i potłiezeniu prawego boku. Józef Majewski 
ponocnik maszynisty (ogólna ciężkie potłu- 
czemie) i Stefan Lipiński, konduktor, (potłu 
czenie brzucha). Wezystkich porzwankowa 
nych po udzielen%u%pierwezej pomocy, prze 
wieziono do Warezawy i umieszczono w szpi 
talu. Z powodu katastrofy nastapila dwugo 
ı dzinna przerwa w ruchu do oi naprawi 
uszkodzonego toru. 

SAMOBÓJSTWO ŻONY ADWOKATA 
We wtorek o godzinie 10 i pół rama w po- 
dwórzu nr. 16 przy ulicy Brackiej w Warsza 
wie mieszkańcy tego domu ujrzeli, jak z o- 
twartego okna klatki schodowej w oficynic 
po lewej stronie rzuciła się na bruk jakaś ko- 
bieta. Gdy niezwłocznie przyskotzono do le- 
żącej. aby je; okazać pomoc, już ta nie byla 
potrzebna, gdyż samobójczyni leżała n'eży: 
wą 2 rozbitą czaszką i połamanemi: nogami 
i rękami. Jak ustałiło niezwłocznie przepro- 
wadzone przez komrsarjat dochodzenie, sa. 
mohdujczynią jest żona adwokata Janina 
Hofiman, lat 45, zamieszkała przy ulicy Pie- 
knej nr. 4 miesz. 8. Z dalszego dochodzenia 
wynika, że przyczyną samobójstwa najwi- 
doczniej były weporozumienia rodzinne, 


Mr. tan. 


MOM 


(Korespondencja własna „Kurj. Zach.‘ 
Warszawa, 17 maja 1927. 


Dziś dla nikogo już nie ulega wątpliwości, 
że wybory do rady miejskiej to wicika bata- 
lja polityczna, pierwsza po zam:chu zbrojnym 
przed rokiem próba sił politycziych w spo- 
łeczeństwie. Próbę tą podjął ohóz majowy, 
który spowodował rozwiązanie dotychczaso- 
wej rady miejskiej przed uchwaleniem przez 
Seim nowych ustaw samorządowych i on też 
pierwszy podjął kampanje przedwyborczą i 
prowadzi ją z niebywałym wprost nakładem 
energji i pieniędzy. 

Nie ma on jednak odwagi wystąpić ze swo 
jm sztandarem i ukrył się pod szezeiną ma- 
ską, używając najómieszniejszych parawani- 
ków, byle nie być zmuszonymi wystąpić o- 
twarcie. Wysunął na pienwsze mie'sce małą 
grupką „rossetowców*, występujących obe- 
cnie pod mową firma „Stanu éredniego“ i czy- 
ni jej nichywałe wprost ustępstwa, byle utzy 
mać „szyld“, który — według ich mniemania 

zdoła rozbić obóz narodowy. 

Sanatorzy początkowa mieli zamiar utwo- 
rzyć trzy własne grupy: przcfwn'ków umy- 
słowych i państwowych pod wodzą Związku 
naprawy Rzeczypospaitej, „Sta: á edniego* 
prowadzonego przez partję pracy | „radyka- 
łów polskich“, prowadzonych przez „Głos 
Prawdy“, która to grupa chciała tą drogą 
zdobyć „rycerskie ostrogi polityczne*. Naj- 
większe wysiłki włożono jednak w zorgani- 
zowanie drugiej grupy -- „Stanu srednie- 
go“, Radyxali społeczni wyrzekli się wrodzo- 
nego wstrętu do „kattunerji  drobmomiesz- 
szańskiej*, brukowce lewicowe zrezygnowa- 
ly z ulubionego „pięttowanią piekarzy, rze- 
iników i drobnych  paskarzy-sklepikarzy*, 
minister Składkowski, który dotychczas nie 
godził się z zasady na żadną podwyżkę cen- 
ników, chociażby o jeden grosz, gładko pod- 
pisał podwyżkę ceny'chleka o 10 proc. a czer 
woriaki, które przy takiej okaz“ urządzały 
zawsze piekielna sarabandę przetknęły to jak 
słodką pigułię. 

Rzemiećlnicy i kupcy stali się nagle benja- 
mmkiem obozu majowego i calej lewicy. 
I chociaż okazało się później, że całe kupie- 
ctwo większe i średnie oraz wszystkie istnie- 
jące w Warszawie organizację kupiectwa dra 
bnego opowiedziały się za kosritetem naro- 
dowym, że tam poszedł również Związek 
rzemieślników chrześcjan, chociaż „średnio- 
stanowcy* podarowali mu na zjeździe w 
Krakowie, jak Niderlandy zagłobowe — re- 
prezentację wszystkich cerganizacyj rzemie- 
Śiniczych w b. zaborze rosyjskim, żeby utrą- 
cić Centralne Tow. rzemieślnicze, że wreszcie 
przeciw satatocom opowiedziało się 47 gto- 
Rami przeciw 5 koło starszych i podstarszych 
zgromadzeń cechowych, starano się za wszel- 
ką cenę utrzymać tę firmę. Gdy następnie 
okazało się, że ta najbardziej umacniania po- 
zycja jest niestety najsłabszą przyłączono 
do niej komitety: „pracowniczy“ araz „rady- 
kałów*, przyczem chociaż każda z tych grup 
była napewno silniejsza od „Średniostamow- 
ców | bardziej zasłużona dla obozu majowe- 
go, to jednak nakazano im wyrzec się swoich 
sztandarów. 

Inna rzec, że „rzemieślnicy* na tej lócie 
dostali zaledwie 10 część miejsc i że na pierw 
szem miej:cu figurują firmowi majowcy, 
O to jednak właśnie chodzilo —- o udotwo- 
dnienie, że za „sanaterami* opowiadają się 
Sfery rzemieślnicze i wególe „Sian średni“ 
główna podstawa obozu narodowego. Takie 
„zaświadczenie chociażby trochę „naciągnię 
te“ jest gwałtownie potrzebne radykałom 
majowym, gdyż dotychczasowe ich podpory 
— Bocjałiści, wyzwoleńcy i oxoniowcy oka- 
tali się niezupełnie pewni i — tacy „Żyran- 
ci“ nie mają wartości na weksiu wobec opinii 
publicznej. 

Z tej całej komefiji jedna jest rzecz na Se- 
Tjo: okazalo się, że głównym celem „średnio- 
stanowców* było wyprowadzerie rzemieśl- 
ników z obozu narodowega po to tylko, żeby 
zaprowadzić ich da — lewicowego, gdzie ma- 
ją odgrywać rolę biernego podnóżka. Wszyst 
kie ich deslamazie o „potrzebie zarganizo- 
Wania się rzem'eślnikówć, o „odrębuych in- 
teresąch stanu Średniega* miaty jeden tylko 
ce] — wywabić rzemieślników z obozu naro- 
dowego i odstąpić ich lewicowcom, żeby tam 
ugruntować karjerę kilku ambitnym jedno- 
stkom w rodzaju Rogowiczów, Rossetów 1 
innych. p r 

Ciekawą jest w tej akcji tzktyka P. P. S. 

bozu majawego unikają oni zdaleka, jedno- 
Częśmie jednak unikają wszystkiego, coby 
moglo mu zaszkodzić, P. P. S. staje wprost 
p Złowie, żeby nie przegrać walki wytor- 
<el Speszatnie wynajętemi orkiestrami zwa- 
ła robotników na wiece swoje. obsadzone 


„KURJER ZACHODNI”, — czwartek 19 maja 1927 roku. 


zresztą całemi armjami bojowców, na afi- 
szach swoich wysunęła na czoło kasło obrory 
polskości stolicy i zapewnia naiwnych wiel- 
kimi literami, że kto będzie głosował na 
„dwójkę“ zapewni sohie: „tani chleb, cukier, 
węgiel, masto, mleko, 2 pokoje z kuchmiz, 
samitarjuszkę do domu w czasie choroby itp. 
„dobrodziejstwa“. P. P. S. razkleiła nawet 
plakaty naśladujące obwieszczenia urzędowe 
władz, żeby zasuggestjonować naiwnych, że 
to władze nakazują głasować ra „dwóżkę”. 

Takisi reklamy“ k!agierskiej nie widziano 
jeszcze w Polsce. W tem wszystkiem jest je- 


Po awiji w. jas 
ANGLJA I ROSJA W PRZEDED 

Rewizja przeprowańzona przez władze ; 
angielskie w lokalu spółdzielni sowieckiej 
„Aoos* w Londynie zajmuje opinję całego 
świata. Doty bczas jednak nie są dokladnie 
znane ani pizyczyny rewizji, ani jej skutki. 
Pogłoski o tem, akoby rowcja angielska po 
szikiwała w biurach „Arcostu” dokumentu 
skradzionego urzęłow! -p:aw zagranicznych, 
nie znalazly dotychczas oficjalnego potwier- 
dzenia i zresztą nawet prasa angielska nie 
zajmuje w tej sprawie jedno*tezo sianowie- 
ka. Gdy np. organy skrajnie konserwatywne 
wyrażają wielkie zadowolenie į aprobują bez 
zastrzeżeń zarządzenia polkeji, to już prasa 
liberalna wyraża wątpliwości co do ich ce- 
lów į skutków. natomia:t prasa radykalna 
i lewicowa atakuje wręcz ministra spraw we- 
wnętrznych, zarzucając mu świadomie prowa 
kowanie zatargu z sowietami. 

Komserwatywne organy wskazu'ą na to, że 
sowieckie towarzystwo handlowe „Arcs 
Ltd, które dokonując trauzakcyj handio- 
wych na przeciętną sumę 12 do 14 miijonów 
funtów rocznie, mogło zadowolnić się do- 
skonale personalem około 50 urzędników 
kierujących i pmocniczych, zatrudniało w 
rzeczywistości przeszło 700 urzędnizów. Wi- 
docznie zatem, obok jawnych. miało to to- 
wasrzystwo jeszcze ukryte cele, więc przede- 
wszystkiem agitację | organizację poiyczną 
na gmucie angielskim. Dzienniki liberalne, 
nie kwestjonując słw zności tych wniosków, 
wskazują jednak na to, że rewiz.a aibo oka- 
że się uzasadniona, a wtedy pociągnie za S0- 
ką donisłe skutki pol:tyczne, albo ośmieszy 
ucnistra spraw wewuęjrząych i rząd angiel- 
ski, stawiając go w niemożliwej sytuacji wo- 
bec Moskwy. Ale właśnie z tych powodów 
uzasadnione je-t przypuszczenie, że polieja 
angielska dołoży wuzelzich starań, celem 
ochronienia swego najwyższego szcfa przed 
oświadczeniem. Bardzo zatem poważny zatarg 
między Londynem a Moskiwą stał się faktem 
dokonanym. 

Zatarg angielsko-<owiecki, śm'ało ujawnio 
ny przez angielski rząd konserwatywny. na- 
suwa przypmszozenie, czy nie jest to czasem 
początek generalnego obrachunku Anglń ze 
Sowietami, do którego wstępem ma być 0- l 
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dna rzecz niepokojąca — to godstępność tej | ki, ile najszersze masy publiczności berliń- 


walki. Żydzi, socjaliści i sanatorzy zwalczają 
jedną tyłko listę nr. 12. Walka ta jednak to- 
czy się pod różnemi maskami, nie wszyscy 
w obozie narodowym widzą prawdziwe obl- 
cze przeciwników i są tacy, którzy nie mają 
większego zmartwietńa, jak występować z 
osobrnemi listami „wierzycieli hipotecznych”, 
zwolenników „menarchkzmu*, „przedmieść“, 
„berpartyjnych fachowców” i t. p. Te „ma- 
skułące gazy“ puszczają podstępnie sarato- 
rzy i dużo na to liczą. 
AL M. 


zbrodnia sowieckich 


NIU WALNEJ ROZPRAWY? 


statnia rewizja. Przypuszczenie to jest bardzo 
prawdopodobne. ze wzgłęłu na ogólną kon- 
junkturę polityczną. wśród której sy:nacja 
nządu sowieckiego jest niezmiernie trudną, 
ze wzgiędu na usilowanie Rosji zbliżenia się 
do Europy na terenie gospodarczym, o0zego 
wykładnikiem jest udział delegacji sowiec- 
kiej w światowej konferencji ekononf:cznej. 
Nie ulega wątpiiwości, że w tych warunkach 
rząd sowiecki daloy wiele dla uniknięcia a- 
"nego zerwania z Anglją. Ale z drugiej stro- 
ny konieczność obrony własnej powagi i eta- 
nowiska, jeżeli nie zewnątrz to wewnątrz, 
zmusi rząd rowiedki do kroków stanowczych. 
Gdy Czang-Teo-Lin naruszył eksterytorjal- 
ność poselstwa rosyjsk'eęgo w Pekinie, to 
rząd moskiewski mógł machnąć na to ręką, 
wskazując, że Czang-Tso-Lin nie jest prawo- 
rządną mładzą ch'ń:ką, lecz przekupionym 
przez nieprzyjezne Sow:e:iom obce mocarstwa 
kondotjerem, że więc działalność jego nie 
może obrażać rządu sowieckiego. Ale te ea- 
me argumenty nie dadzą się już żadną miarą 
zastosować do rządu Jego Brytyjskiej Mości. 
Tu potrzeba będzie albo zdecydować cię na 
niebywałe w dziejach dypiomacji, niczem nie 
aslonięte upokorzenie, aibo też zaryzykować 
Wszystkie konsekwencje zeswania z Anglią 
stosunków nietylko handlowych, lecz także 
dyplomatycznych. 

Wprawdzie przed kółku laty wkrótce po 
podpisaniu traktatu w Rapallo zupelnie po- 
dobny „casus* zdarzył się był w Berlinie, 
gdzie pewnego dnia .„Schupo* otoczyła tak- 
że pomieszczenie delegaci Wniesztorgu, prze 
prowadziła w niej ścisłą rewizję z rozbijaniem 
biurek i szaf, a nazajutrz posłowie obu stron 
opuścili demonstracyjnie snoje stanowiska, 
aie po jakimś czasie sprang załatwiono ku 
obustronnemu zadowoleniu, ponieważ Ów- 
czesne wystąpienie beriiù kiej policji nie 
rymowało się istotnie z dążnościami politycz- 
nemi rządu. Trudno przypuszczać, aby obec- 
nie w Londynie zachodził podobny wypadek 
nieporozumien'a ij pomieszozan'a kompeten- 
cyj i tendency'. i 

Wszystko zatem mikazuje na to, że Anglia 
i Sowieiy znajdują się w przededniu wanej 
rozprawy. 


dny die ma gieldzie horlińgliej 


Długotrwała zwyżka wszystkich pa- 
pierów na gieldzie w Berlinie, przybiera- 
jąca w ostatnich czasach rozmiary wprost 
nierozsądne. musiała skończyć się w przy- 
kry sposób. Że strony poważnych finan- 
sistów przestrzegano, zwłaszcza przed lek 
komyślnem angażowaniem się w interesy 
terminowe. Kilka wielkich banków zaję- | 
ło w swych miesięcznych sprawozdaniach | 
bardzo ostre stanowisko przeciw temu roz | 
wojowi rzeczy — ule popyt na papiery hył 
tak siłny, że żadna kontrmina nie dała 
się zorganizować. 

Katastrofa przyszła dzięki ograniczeniu 
kredytów reportowych przez Bank Rze- 
szy. Zarządzenie takie zmusza tych, któ- 
rzy na  'podtawie reportów aigažowali 
ię w spckulacje, do zmniejszenia opera- 
cji. Zwężenie skutkiem tego popytu, a za- 
razem likwidacia i) ereoów terminowych, 
nawet wówczas gdy prowadzona jest hez 
użycia środków przymusowych, wywołać 
musi spadek kurséw- 

To też w piątek, na dzień przed melio, 
rozpoczęte likwidowanie interesów termi- 
nowych było tą brylą śniegu, która wy- 
wolała lawinę. Już sobota przyniosa pew 
ne uspokojenie. co jest objawem. że pani- 
ka objęla właściwie tylko „terminowców*, 
a nie przerzuciła się na pubEczaość, ku- 
pującą za gotówkę. Trzeba się wprawdzie 
leczyć z tem, że przyjdzie następna fala 
zniżkowa. wywołana likw:dacjami prowin- 
cjonalnemi, ale niemniej możną przypusz- 
czać. że sytuacja da się opanować, przy 
rozłożeniu likwidacji na parę terminów. | 
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W ten sposób zmniejszy się znacznie szko- 
da, jaką niemieckie gospodarstwo narodo1 
we skutkiem tej katastrofy poniesie. 

Niema kwestji że handel terminowy, 
wprowadzony od roku na giełdę berliń- 
eką, przyctymił się do ostatniego krachu. 
Podniósł on kursy efektów do granie nie- 
siychanie wysokich, zaś ze sprawozdań 
wielkich banków można wnioskować, że 
przyciągał do siebie pieniądze z kredytów 
reportowych, które w ostatnich czasach 
niepomiernie wzrosły. 

Sobotnia „Kreuzzeitung* pisze, że cza- 
sy haussy na giełcyja berlińskiej minęly 
bezpawrottie, jednakże nie należy 
powodu żywić dalszych obaw. 
tylko spodziewać, że przy likwidacji ostat- 
nich traazakcyj w rozrachunkach medjo- 
wych mogą zajść pewne trudności; uspa- 
kajające jednak oświadczenie związku 
banków, powinno wywrzeć skutek pomyśl 
nr. „Acht Uhr Abendblatt“ oświadcza, 
że takiej katastnofy gieldowej, jaką Berlin 
piieżywał nie można z niczem porównać. 

Ostatnia panika na gieldize berlińskiej 
przewyższa wszystko, co dowycliczas zna 
historia gieldy. Dzięki tej katastrofie 
wszystkie obliczenia ministra finansów Rze- 
szy zostały obalone. Handel i przemysł 
niemiecki poniosą również bardzo poważne 
straty. Przemysł aufomobilowy, zaklady 
jubilerskie, przemysł hotelowy i restaura- 
cyjny poniosą poważne straty, gdyż dzie- 
siątlki tysięcy dotychczasowych klijentów 
Gdpa:ną. Irzedewszystkiem jednak po- 
ważne straty poniosą nietyle wielkie ban- 


z tego | 
Można się ; 


skiej i niemieckiej, spekulującej prywatnie 
na giełdzie. , 

Niema kwestji, że deruta berlińska od 
bije się także ujemnie na wielu giełdacł 
europejskich. 


~ m 


konsulatpolskiw Berlinie 


Pod tym tytułem pisze w  „Koelnisohe 
Volkszeitung“ p. Juljus Fritsche z Gliwie, 
w którego wywodach złośliwość miesza się 
z uznaniem: 

Wielka ilość podróżnych, zmuszonych albo 
po:rzebami serca, albo przykremi konieczno 
&iami, hy corocznie jeździć do Polski, uczy: 
nia polski koneniat generalny, na którego 
czeie stoj konsul generalny, p. Zieliński, 
konsul Nowak | wicekonsul Czapliński, naj. 
wiekszym konsulatem na świecie. 

Według obecnego stanu, polski konsulat 
generalny w Berlinie wydaje rocznie 20 ty 
sięcy paszportów i udziela 60 tysięsy wiz 
paszportowych. Liczba paszportów, wyda- 
wanych przez konsulat generalny, jest, o: 
czywoście. nie zawsze równie wysoka. Różne 
momenty gospodarcze i portyczne czynią 
liczbę tę więkrzą lub mniejszą. W roku 1927 
chwiała się liczba ta miesięcznie od 250 du 
2150. a w roku bieżącym wzrosła przeciętnie 
do liczby 2250 m'esięcznie. 

Ponieważ konsulat generalny odwiedzany 
bywa eodziennie przez tysiące interesantów 
przeto urządził u siebie pewne udogodnienia, 
jk np. zakład fotograficzny dia robienia 
fotografij paszportowych, oraz stalą obec 
mość i pomoc lekarską. 

Wogóle jest w Niemczech 14 konsulatów 
polskich. Na pierwszem miejscu. za względu 
na Fezbe intere antów. stoi konsulat gene 
ralny w Berlinie; następnie jdzie konsula: 
generalny we Wroclawiu, z przeciętnie 80 
tysiącami interesantów recznie; Bytom (Gó 
ny Śląsx) z 50 tysiącami; Lipsk z 45 tysią: 
cami; Essen z 40 tysiącami; Szczecin i Koło- 
nja z 20 tysiącami. 

Konuiaty polskie w Niemczech mie zosta 
ją pod władzą konswatu generalnego w Ber. 
Fnie, aie na ich czele sto” pozel Rzeczy;poapo 
litej Polskiej. dr. Olszewski. Polacy w Kato 
micach przypisują mu nadzwyczajną znajo 
mość prawa międzyna-odowego. l ważają %0, 
w beriyńskiem ciele dyplomatyczaem. jake 
rodzaj unikatu, a Francuzi, nie zaleca ‘acy 
się zwykle dobrą pamięcią. uważają go za 
fenomen, znający na pamięć wszystkie ukła 
dy międzynarodowe  iumiejący porwiarzać 
je z pamięci. tak, jak gdyby je czytał. 

Jest (o niewgtp wie szacowny przymio! 
p. dr. O'szowskiego, a daru tego można mu 
nawet zazdrościć, Dypiomata, tak uzdolnio: 
ny, nie znajduje się zapewne u kresu ewe) 
karjery. Gdyby ta karjera spowodować m'ate 
iero wyjazd z Niemiec (nie mamy żadnego 
powolu, ahy mu tego życzyć). to byłoby 
rzecza nader pożądana, gdyby się znalazł w 
Warezawie, Stalby się tam często bardzo po- 
trzebnym, zwłaszcza ©0 do przypominan? 
traktatów, a przedewszystkiem co do wypał 
nie na awartych traktatów. 


Nasz dział radjowy. 


PROGRAM RADJOWY 
na czwartek 19 b. m. 


WARSZAWA: Godz. 18.00 koncert, muzyki 
lekkiej (trarsmisja z „Gastronomji*. Godz. 20.0 
program poznański. 

POZNAŃ: Godz. 17.15 koncert zespołu kame 
ralnego z udziałem pp. Pawlaka (l skrzypce). 
Szulca (II skrzypce), Pawiaka (altówka) Sprzy: 
szewskiego (wiolonczela) przy fortepianic prot 
Łukasiewicz. Godz. 20.09 fragment z powieść 
Reymonta „Chłopi“ wyrecytuje Rom. Gantkaow 
ski, art. teatru polskiego. 

BERLIN: Godz. 20.10 operetka 
Dessauer“, 

STUTTGART: Godz. 19.30 transmisja cperetki 
Gilberta „Uszi“. 

LIPSK—DREZNO: Godz. 19.30 „Der Evange- 
limann* dramat muzyczny Kienzla. 

WIEDEŃ: Godz. 20.05 Historyczne faniary 
i stare marsze kawaleryjstie w wykonaniu or- 
kiestry cpery. 

BRNO—PRAGA: Godz. 17.30 koncert z udzia- 
łem solistów. 

RZYM: Godz. 21.10 fragmetny 
„Żegnaj młcdości!*, 

UWAGA: Ze względu na ujednostajnienie 0- 
bliczenia czasu według zegara dwudziestoczte- 
rogodzinnega przez wszystkie radjostacje, wpro 
wadzamy z dniem dzisiejszym w podawanyth 
programach również takie obliczenie 


Popierajcie! Pranumerajcie! 
„KURJER ZACHODNI“ 
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Czy będzie strajk w Grzemyśle 
metalowym? 


Prowadzone od dłuższego czasu pertrakta- 
cje w sprawie zlikwidowania zatargu w 
przemyśle hutniczo-metalowym w Zagłębiu 
Dąbrowekiem, jak wiadomo do porozumie- 
nia nie doprowadziły. Na wystawione przez 
robotników żądania 40 proc. podwyżki płac 
Związek hut w Warszawie zaofiarował pod- 
wyżkę w wysokości 2 — 7 proc. Robotni- 
cy nie cheą się na to zgodzić, stojąc nadal 
przy swych początkowych żadaniach 40 
proc. podwyżki oraz wprowadzenia wskażni- 
ka drożyżnianego. We wszystkich mkia- 
dach, odbyły się zebrania, na których wy- 
brano Komitety strajkowe, onegdaj zaś w 
sali przy ul. Marjackiej 1 w Sosnowen odby- 
ło się w poruszanej sprawie zebranie delega- 
tów z całego Zagłębia. przy udziale 40 osób, 
pod przewodnictwem St. Grządziela. Po 0- 
mówieniy obecnych stosunków w przemyśle 
hutniczo-metałowym przez Kozubskiego, de- 
legaci poszczególnych zakładów przedsta- 
wiali nastrój ich wyborców. Za strajkiem 
wypowiedziały się zakłady: huta Milowice, 
huta Bankowa, Hukzyński, Fitznee i Gam- 
per, Deichsel. Delegaci PPS, w zebraniu 
mdziału nie brali. 

Wśród zebranych podnosiły się okrzyk. 
miezadowolenia z powodu nigprzybycia ni 
zebranie sekretarza Związków zawodowych 
PPS. Angiera. Z nastroju ogólnego zebri 
nych widać było niechęć do etmjku, nato- 
miast uwidocznóła cię tendencja polubowne- 
go załatwienia konfliktu. Przemówienie nie- 
takiego Wrońskiego bezrobotnego, nawołują 
cego do atrajku powszechnego pldano ostre i 
krytyce. Pod koniec zebrana postanowiono 
zwołać powtórną konferencję z obowiązko- 
wym udziałem delegatów P. P. S., która od- 
będzie się w tym samym lokałn w dniu dzi- 
$iejszym. 

Biorąc pod uwagę ogólną sytuację w prze- 
myśle hutniczo<netalowym można przypu- 
gzcząć, że do strajku nie dojdzie, gdyż z 0- 
gólnego nastroju wśród robotników widać, 
iż -ą oni zmiechęceni już do podobnych wy- 
etąpień, a dążą do zlikwidowania zatargu 
w sposób polubowny. 
e a ĘPROY Z 2) 


Nowe dzwony w Czeladzi. 


OBRAZEK Z PRZED KILKU LATY... 

Dzwony zabierają! 

Głucha wieść, jak piorun, wstrząsnęła cer 
cami spokojnych mieszkańców Czeladzi. 

Brutalna łapa najeźdźcy pruskiego sięga 
już po rzeczy święte... 

Przed świątynią w Czeladzi zebraly się nie 
zliczone rzesze wiemych z ke. proboszczem 
na czele. „Nie damy dzwonów..!" „To nasze 
serce...!" Nie ałucha zgraja. Słychać zgrzyt 


śrub odkręcanych przez oprawców. Nagle 
rozlega się głos dzwonu, rozkołysanego 


przez robotników. Po zebranym tlumie prze 
chodzi dreszcz. Ostatnie, pożegraine tony 
ulatują w górę głosząc Światu o bezprawnie 
wyrządzonej krzywdzie parafjanom czeladz 
kim... Boże, pomścij nas! 

W tem głuchy trzask... 

O, Herz Jez..! i skrwawiony oficer prus- 
ki pada zemdlony na ziemię. 

To dzwon, zerwawszy ostatnią podporę, 
spada druzgocząc nogi najeźdźcy... 

Dzwonnicę otoczono kordonem wojska. z 
najeżonemi bagnetami na karabinach. 

Późno w nocy wywieziono z Czeladzi 
dzwony, które przez 350 lat zwoływały 
wiernych na modlitwę. 


Przed kilku duiami sprowadzono do Uze- 
ladzi dwa nowe dzwony: duży i tzw. sygna 
turkę, na miejsce zabranych przez Prusa- 
ków. Dzwony te, wykonane w firmie „K. 
Schwabe* w Białej, ważą 625 kg. i kosztują 
około 5 tye. zł. 

Hieronim G. 
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Wypłata zapomój bezrobotnym. 


Zarząd obwodowy funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu podaje do wiadomości bezrobot- 
nych, że wypłaty z doraźnej akcji państwo- 
wej odbędą się w dniach 139 i 20 b.m. 0 go- 
dzmie 16 w lokalu P. U. P. P. (- usirowiet, 
ulica Pilsndskiego nr. 10) dia tych bezrobot- 
nych, którzy zamieszkują na te.euie pow. Bg- 
dzińskiego | to w następującym porządku: 

1) W dum 29 b. m. będą wypłaceni ci bez- 
robotn:, którzy wyczerpal: akcję ustawową, 
a obecnie mają prawo do pobieran'a zapoma- 
gi 2 akcj: doraźnej. 

2) Wszyscy bezrobotui, którzy pracowali 
w instytucjach państwowych. 

3) Bezroboti, którzy pracowali w jak ch- 
kolwiek zakładach prywatnych. którym za- 
pomoca zmia przyanana w smnie 4a j 
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„KURJER ZACHOVNi*. 


3-ej, t. j. 50 proc. i 40 proc. zarobku. 

W dniu 20 b. m. o tejże godzinie pozostaji 
bezrobotni, którym zasiłek został przyznany 
w grupie 2-ej i l-ej, t. j. 35 proc. i 30 proc. 
zarobku. 

Bezrobotni zamieszkali na te:enie pow. 
Zawierciańskiego oraz gminy Pifea i Ogro- 
dzieniee pow. Olkuskiego będą wypłaceni w 
dniu 21 b. m. w lokalu Ekzpozytury P.U.P.P. 
w Zawierciu o godzinie 16. 


— t Warek IĘ jaja 1926 roku. 


Bczrobotn: zamie-zkali na terenie pow. Ol- 
kuskiego będą wyplaceni w Magistracie m. 
Oiku-za w dniu 20 o godz. 16. 

Wypłaty z upoważnienia będą uwzględnia 
ne tylko w razie choroby bezrobotnego, przy 
czem osoba upoważniona winna posiadać 
świadczonym podpisem bezrobotnego przez 
świadczonym odyćcem bezrobotnego przez 
władze policyjne, Magistraty lub Urzędy 
gminne. 


Wensen obigtnige da bozrolofnych. 


ULEN ZATRUDNIŁ 460 ROBOTNIKÓW. 


Zarówno na posiedzeniach Rady miejskiej 
o więk-zości socjalistycznej w Sosnowcu, 
jak i na przeróżnych wiecach zwolennicy i 
wykonawcy obecnego programu gospodar- 
ki miejskiej z tupetom mówią o swych zarłu- 
gach dla miasta, szczegów.ie zań podnoszą 
fakt zatrudnienia dużej liczby bezrobotnych 
przy robotach miejszich. Między innemi, ja- 
ko jedną z najwadniejszych przyczyn zaciąg- 
nięcią ciężkiej dta miasta pożyczki ulenou- 
skiej, wymieniano konieczność zatrudnienia 
bezrobotnych. Ten okrzyczany argument, 
mogący yć na łatwe powodzenie wieco 
we, uie wytrzymuje jednak krytyki w świetle 
' onego stanu rzeczy, popartego cyframi. 

Na począiku marca r. b. donosiiiśmy, że 
Ulen przez Umad pośrednictwa pracy zatru- 
dni} 100 robotników | że zapowiedział, iż w 
końcu marca zatrudni dalszych 900 bezro- 
botnych, czyli razem 1000 bezrobotnych. 
Upływa od tego czasu trzeci miesiąc, minął 
okres deszczów kwietniowych, pogoda ma- 
jowa jako tako dopisuje į roboty ziemne mo- 


głyby być prowadzone w tempie zupełnie nor 
malnem. a mimo to jakoś nie słychać, by 
Uien zażądał dalszych %w bezrobotnych do 
swych robót mie skich : hy zaokrągiił liczbę 
robotników, zanogaźowanych w sezonie bic- 
żącym do 1000. icino nam natomiast, 
że Ulea zatrudnij zzicdwie 460 bezaobotnych, 
co łącznie z robotw.kami, przyjętemi jesienią 
ol miasta daie liczbę przeszło 600 robotni- 
ków. 

Gdy się więc porówna obietnicę zatrudnie 
nia świeżych zastępów bezrobotnych w xe- 
zonie bieżącym w lezbie 1000 z rzeczywisto- 
ścią — 460 bezrobotnych, którym dano pra- 
ce od marca r. b. i gdy wreszcie patrzy Bię 
ciągle na niezmniejszające się zastępy bez- 
rohotnych przed państwowym Urządem po- 
średnictwa pracy, to wówczas jedno to na- 
pewno stwierdzić można, że Magistrat nie 
spelni? jednego z najważniejszych swych po- 
stułatów socjalistyczno-demagogicznych, mia 
nowicie nie zwałcza skutecznie bezrobocia. 


t 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Piotra Celestyna 

1 9 Jutro Bernardyna W. 
wsch. słoń 339 
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Zach. 19 24 
Kinoteatry w S0SNowen. 
grają dzisiaj: 
Udzizłowy: „Fanfary śmierci” (Skrwawio- 
ma arena). 
„Qaza“: i parada". 
Stinks: „Zatajone ojcostwo". 
„Momus“ Ostatnie dni Pompei. 


7 a 
Zmiana przepisów nadawania telegramów. 


Urzędy telegraficzne otrzymaly zarządze- 
nie w sprawie przeprowadzonych zmian w 
krajowym ruchu telegraficznym. 

Kolejność przy uadawaniu 
winna być następująca: 

1) telegramy, dotyczące życia ludzkiego 
w związku z żegluga morską lub powietrzną, 
tudzież telegramy o ułaskawienie osób, eka- 
zanych na śmierć oznaczone zuakiem SVH— 
2) telegramy państwowe —S—. 3) telegramy 
słnżbowe pilne —AD—, 4) telegramy me- 
teorologiczne —OBS—. 5) noty służbowe pil 
ne —CRD—. 6) telegramy prywatne pilne— 
D—. 7) telegramy służbowe i noty służbowe 
zwykłe —A—, 8) telegramy prywatne — 
MDT—. i 9) telegramy nieśpieene — (diffe- 
res). 

Telegramy bez tekstu nie są dozwolone. 
Prócz japońskiego i łacińskiego dozwolony 
jest również język esperanto. 


telegramów 


Wystawa prac harcerskich w sali Frocad:ro 
przy teatrze miejskim. 


Zarząd wystawy prac harcerekich w sali 
Trocadero przy teatrze miejskim prosi za na- 
szem pośrednietwem publiczność, aby zwie- 
dzając tę wystawę w czwartek, piątek i s0- 
botę bieżącego tygodnia, zachowywała bilety 
wstępu. Bilety te bowiem będą zarazem lo- 
sami, a szczęśliwi posiadacze odpowiednich 
numerów biletów, wygrają na nie ekspona- 
ty ofiarowane na teu cel przez Joszezególne 
drużyny. 


Z zarządu miasta. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu miasta 
w Sosnowcu zatwierdzono między iusemi 2 
pianów budowy, plany kanalzącyjne oraz za 
łatwiono kupno motoru zapasowego dla laż- 
ni i szereg spraw persona!nych 


Kolonie letnie dla dzieci 
będzińskich. 


Magistrat Będana wydzierżawił od Magi- 
stratu olkuskiego 2 morgi Jasu obok stacji 
Bukowno, na urządzenie tam kolonji waka- 
cyjnych dia dziatwy szkół powezechuych. 
Na wydzierżawionym terenie wybudowane 
zostaną dwa odpowiednie baraki, jeden dla 
dzieci cehrześcjańskich, drugi dla żydow- 
skich, w których będzie można ulokować po 
sto dzieci Każdy barak będzie posiadał 
dwie duże sale jgpięć pokoi, a zewnątrz dwie 
obszerne werandy. Kuchnie z uwagi na bez 
pieczeństwo wybudowane będą obok bara- 
ków. Budowa baraków zostanie niezwło- 
cznie rozpoczęta, aby od lipca można było 
już dziatwę tam ulokować. Projekt Magi- 
stratu będzińskiego uważać naieży za ezczę- 
liwe rozwiązanie sprawy koionij wakacyj- 
nych dla młodzieży szkolnej, gdyż odpa- 
dnie potrzeba wyszukiwania co roku odpo- 
wiednich na ten cet lokali, o które w na- 
szych warunkach bardzo trydno. Następnie 
Rukowno znajdnje się w pobliżu Zagłębia, 
przyczem dzięki lasom sosnowym oraz rzecz- 
ce, doskonale nadaje «ię na letnieko. 


Skład benzyny w komórkach! 


Mieszkańcy ul. Krótkiej w Dąbrowie zwró 
cii się do nas z prośbą o porusżenie na la- 
mach piema i zańoteresowania tym poso- 
bem odpowiednich władz sprawą, która może 
spowodować niebywale smutne następetwa. 

Mianowicie, przy ul. Krótkiej znajduje się 
przedstawicielstwo firmy „Gazolina" i je 
dnocześnie skład benzynowy, umieszczony w 
zwykłych drewnianych komórkach. Jest 
rzeczą zrozumiałą, iż w podobnych warun- 
kach nie może być mowy o przestrzaganiu 
przepisów dotyczących bezpieczeństwa, tym 
czasem na terenie tym znajduje się szereg 
budek drewnianych, a w składzie, jak 
twierdzą skarżący się, umieszczono 25 be- 
czek benzyny, przyczem jakoby benzyna 
sprzedawa jest detalicznie nawet w porze 
nocnej przy świetle latarni. 

O ile wiemy, w sprawach urządzania skła 
dów materjuów łatwopalnych istnieją bar- 
dzo surowe przepisy, to też nie chcemy 
wprost wierzyć twierdzeniu, że na urządza- 
nie w tych warunkach składu w śródmieściu 
pozwolił podobno Magistrat, zwłaszcza, że na 
leży to do kompetencji innej władzy. 

Z uwagi na niebezpieczeństwo, nalory 
spodziewać się, iż wiadze nasze zainteresują 
się ciekawym składem i usuną go 2 Śród- 
mieścia, ustalając jednocześnie, kto pozwu- 
lil na urządzenie w drewnianych komór- 
kach i wśród zabudowań mieszkalnych skla- 
du z tak łatwopalnym materjałem. 
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Z działalności LOPP. w Zagłębiu 


W łokalu L. O. P. P. przy ul. Kościelne; 
w Sosnowcu odbyło się zebranie nowowy 
branego Zarządu Komitetu okręgowego L 
0. P. P. Zagłębia Dąbrowskiego. Prezydjum 
Zarządu zostało ukonstytuowane, jak nastę. 
puje: dr. Butkiewicz, prezes, starosta p. Ol 
piński i inż. Stadnieki, wiceprezesi, dyr. Za 
deski, skarbnk, p. Masłowski, sekretarz, 
Następnie omawiano sprawę budowy lot 
tniska w Częstochowie, które powetanie z 
funduszów Komitetu głównego w Wareza 
wie, Komitetu wojewódzkiego w Kielcach 
i Komitetu okręgowego Zagłębia Dąbrow 
skiego, istniejącego na prawach komitetów 
wojewódzkich. W związku z budową lotni 
ka powstał specjalny Komitet budowy, w 
którego eklad wchodzą pp. jypułk. Dutkie 
wicz, jako przewodniczący, dr. Bntkiewic: 
i inż. Stadnicki, jako przedstawiciele Komi 
tetu okręgowego Zamebia Dąbrowskiego, o 
raz inż. Hłasko i Piotrowski, jako przedsta 
wieiele komitetu powiatowego w Częstocho 
wie. Na wtorkowem posiedzeniu Zarząd 
poczyn:ł pewne poprawki redakcyjne w u- 
jeciu przez Komitet wojewódzki w Kielcaot 
wposobu organizacji Komitetu budowy lo- 
tniska, poczem omiawiano szereg spmw 
mniejszej wagi. 


Z wystwy robót ręcznych w Czeladzi. 

W ub. niedziełę odbyła się w Czeładzi | 
wystawa robót "ęcznych, urządzona przez 
Tow. muzyczno-śpiewacze „Oda“ w Czeladzi 

Wystawa cieszyła się nadzwyczaj Fcznz 
frekwencją i wywołała wyrazy umania dli 
Tow. „Oda“ za jego intensywną i pożyteczna 
pracę, na terenie Czeladzi, Wsaystkie ek-pt 
naty na wystawę wykonały członkinie Tow 
„Oda“, pod wytrawnem kierownictwem p 
A. Kamekówny, ea co też należą im się wy 
razy prawdziwego uznania, gdyż istotnie 
eksponaty wykonane były po mistrzowsku 
Weżmy tylko pod uwagę prześliczne koszi 
kwiatów, wykonane przez p. A. Kanekównt 
i K. Hermanówaę, albo dowcipnie skonstruo 
wane lałki-pajace, wykonane przez p. A 
Łyżnińską, które za pociśnięciem pewne’ 
«prężyny, biegały a wrzaskiem po altanie. 
wzbudzając tem postrach u „naszych miusii 
skich“, a przekonamy się, że jednak nad te- 
mi pracami trzeba było mocno się namozolić. 
Że,urządzane tego rodzaju imprezy, mile są 
dziane przez czeladzkie społeczeństwa 
świadczy fakt, że na kika dni przed wystawą 
zgiusiło się do Tow. „Oda“ kitka pań ofiaru. 
jąc ewe mługi, pragnąc w ten sposób przy 
czynić się do uświetnienia wystawy urządza 
nej przez cieszące się dobrą opinją Tow. B. 
wiele eksponatów, z pośród nieczłonkiń wy. 
konała p. J. Jaworkówna, za co też Tow. 
„Oda, za naszem posredniotwem, składa 
jej serdeczne podziękowanie. 

Popołudniu odbyła się w parku miejskm 
zabawa, jednak deszcz przeszkodrił temu 
aby odbyla się ona z takim programem, ja: 
ki był zapowiedziany. Pomimo tego wysta. 
wa łącznie z zabawą wypadła imponująco 
wykazując, że jednak młodzież czeladzka u 
mie poważnie myśleć i, należy tyłko wyra 
zié życzenie, aby inne organizacje poszły za 
śladem Ton. „Oda“. 


Z igły — widły. 

Onegdaj w Sosnowcu rozeszła się alarmu- 
jąca pogłoska, rozsiewana przez pewne o- 
oby. jakoby w nacy z 16 na 17 b. m. na 
Niwce usiłowano zniszczyć za pomocą dy- 
mamitu strzelnicę należącą do „Strzelca“. 
Wiadomość tę komentowano wśród ster 
strzeleckich w najróżnorodniejszy sposób. 
nazywano to szantażem, żemetą polityczią 
it.p. W rzeczywistości jednak cała ta afe- 
ra „dynamitowa" przedetawia się zupełnie 
inaczej. Prawdopodobnie w nocy ktoś prze 
chodząc obok strzelnicy rozkopał nasyfi 
kotem iub laską. Traf chciał, że obok 
ukopanej ziemi leżał od niepamiętnych cza- 
sów kawałek zniszczonego lontu. To gyło 
przyczyną marmu i zwrócenie się władz 
strzeleckich w Niwce z doniesieniem do po- 
licj, Po stwierdzeniu jednakże faktyczne- 
go stanu prez komeje fochowo-policyjną 
ukazało się że zamach dynamitowy był tyłka 
wykwitem bujnej fantazji. 

Figle nie na miejscu. 

Jeden z naszych czytelników skarży się na 
figle etrażackie w sposób nastepujący: We 
wtorek popołudniu na ulicy Wawel beczko- 
wóz motorowy, obsługiwany przez braia- 
ków, polewał ulicę. Panowie strażacy dla 
n..-niaicenia patali figle niemie przechod- 
niom, dając w pewnych momentach silny 
strumień sięgający daleko poza chodnik, zle 
wając płoty, mury i przechodniów. Możeby 
czynniki miarodajne zechciały pouczyć tych 
panów, że wadycyjny śmigus już minął, 3 
prysznia na uluev jest zbytaczny 
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Rozwiązanie Rady miejskiej 
w Będzinie? 

Wojenództwo Kieleckie zawiadomiła Ma- 
zistrat będziiaki, że jeżeji preliminarz budże 
towy na nowy okres gospodarczy nie zosta- 
nie uchwalony do dnia 22 bm., to wówczas 
władze wojewódzkie będa zmu-zone do za- 
stosowania odpowiednich przepisów i roz- 
wiązania obecnej Rady miejskiej. Z uwagi 
na 10, że do 22 bm. pozostaje tylko 3 dni, 
grożba władz nadzorczych nabiera cech nie- 
hezpiecznych dla dalszego istnienia obecnej 
Rady miejskiej w Bedzinie. 


Zderzenie taksówki z dorożką. 


Qmegdaj wieczorem na rogu ulie Alei i 
Rudnej w Sosnowcu szefer Guzik Włady- 
ław z Sosnowca (Grochowa 4), prowadząc 
iutodorożkę kl. 2608 najechał na powóz 
Tow. „Saturn W wyniku zderzenia z0- 
stał ciężko potłuczony koń i mszkodzone 
vieznacznie auto. Policja episała protokuł i 
orowadzi dochodzenie celem ustalenia 
szyczyn wypadku. 


Młodociany uciekinier. 


14-letni Marjan Cyja. zamieszkały przy 
odricach w Wojkowicach Komoruych u- 
iradi onegdaj rodzicom 50 z}. i wyniosł się 
nieepostrzeżenie z domu. Matka uciekinie- 
ra. nie mogąc się doczekać powrotu syna, 
zawiadomiła policję. Istn'eje przyqmszezenie 
iż 14-letni Cyja wyiechał do Gdyni. gdzie 
znajdują się jego koledzy, bracia Toczyńscy 
z Wojkowie Komomych, którzy przed kil- 
ku tygodniami w podobny sposób porzucili 
dom rodzicielski. Przypuszczenie ta po- 
twierdza otrzymanie listu przez Cyje przed 
paru dniami od Foczyńskich z Gdyni, gdzie 
obaj, przebywają. Ofszukaniem uciekinie- 
rów zajeła się policja. 


Samobójstwo umysłowo chorego. 
Zamieszkały w Porąbce obok Niemiec 44 
letni Jan Kobus, chary umysłowo, wypił 
szklankę kwasu eolnego. w następstwie cze- 
go zmarł. 


W trzy blaszki, 


Z nastaniem ciepłych dni przystąpiii „do 
macy“ i błaszkarze a których ostatnio mało 
že słyszało. Ofiarą oszusta, niejakiego Koto 
dzieja Bolesława z Sosnowca (Dolna 10), 
adta onegdaj Bynowiec Żofja z Brzezinki 
G. Śląsk). przegrywając 30 zi. Oszustem 
mjela sie policja. 


Koga okradziono? 


W novy z ub. wtorku na Środę nieznani 
sprawcy, Oderwawezy uprzednio zamek do- 
stali stę do wareztarm ślusarskiego p. Stani- 
sława Kowalskiego przy ul.  Saczewskiej 
1 w Będzinie, przyczem skradli rower, indwk 
tory telefoniczne, metal oraz narządzia ślu- 
satekie, ogólnej wartości 800 zl. Prawdopo- 
dobnie ci sami sprawcy tej samej nocy o- 
kradli mieszkanie Fiambtrgorowej  Cseylji 
przy ul, Sączewskiej 13, ekil skradli obrusy 
i bieliznę wartości 635 z). 

W jednej z piwasń w Sosnoweu skradzio- 
no Franeiszkowi Majcherczykuw. z Szopie- 
nie podezas drzemki z kieszeni 28 zł. 

Kulisz Józef z Myslowice, przybywszy do 
Sosnowca. zetknął się w jakiś sposób ze 
znaną policji Zawamką Stanisława z ul. Pań 
skiej Xi w Sosnowcu. Zaproszony przez nią 
do demu. został tam han.ebn.e okradziony, 
bowiem zabrana mu 140 zi, przeznaczone 
ue eprawunki. Okradz'onv zwrócił wię ze 
skargą do policji. 


Ciekawe stosunki. 


Narzekania publiczności na postępowanie 
wlużhy kołejowej trwają ustawicznie, gdyż 
niektórzy z pracowników kolejowych nie 
theg, czy też nie mogą zrozumieć, iż oni są 
dla publiczności, a nie odwrotnie. 

P. W. z Dąbrowy donos: nam np. o fa- 
kae następującym: Mieszka,ąc Gość daleko 
0d kolei zwrócił się wicezórem dnia 16 b. m. 
telefon'cznie na stację z prośbą o poinformo- 
Wanie, go kiedy odehadzi pociag do Sosnow- 
Ca, gdyż z uwagi na nowy rozkład jazdy po- 
Gigrów obawiał się opóźnienia į długiego wy- 
Seekiwania w porze nocnej na następny po- 
sę. Na zapytanie, wypowiedziane w uprzej 
Miej formie otrzymał odpowiedź: „na stacji 
3 łopcy sprzedają rozkład jazdy, niech pan 
*Gbie kupi, to będzie pan wiedział”. Sądząc, 
8 na informacje taką pozwolił sobie któryś 
z woźnych lub tragarzy, p. W. poczekał dłuż 
"27 otas przy aparacie, poczem powtórnie po 

swą prośbe, lecz i tym razem otrzymał 
suchą odpowiedź, wobec czego zanie- 
M dalszego informowanie się. Pomijając 
„uł Okokczność, 2 człowiek kulturalny i do- 
wychowany izgdyby w ten sposób nie 
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„KURJER ZACHODNI* — czwartek 19 maja 1927 roku. 


postąpił, zwrócić należy uwagę, iż obowiąz- 
kiem urzędnika jest udzielać intormacji, pu- 
bliczności, zwłaszcza, iż władze kolejowe u- 
mieściły na stacjach telefon miejski chyba 
nie tylko dla wygody służby, lecz przede- 
wszystkiem, publiczności. Postępowanie ta- 
kie świadczy, iż dany urzędnik nie umie spel 
nić należycie swych obowiązków, a namawia 


LIE nl. 


nie do kupna rozkładu jazdy nasuwa podej 
rzenie, śż urzędnik jest może w tem wyda- 
wnictwie zainteresowany. Nie mówiąc już 
o stosunkach zagranicą, dobrzeby było nie- 
których urzędników kolejowych poslać na 
„przeszkolenie“ choćby na Górny Śląsk, 
gdzie nauczonoby ich grzeczności į należyte- 
go spełniania swych obowiązków. 


ministranta MSZY. 


ECHA SKANDALICZNEJ AWANTURY NA JĘZORZE. 


Pisalitśm; już o niesłychanej awanturze j 
na Jęzorze, spnosokowanej występem misjo- | 
narzy sekty prawosławno-husznowskiej, któ- 
ra po baniructwie w Dąbrowie w ostatnim 
czasie przeniosła swą działalność na Jęzor. 
należący — jak wiadomo — już do powiatu : 
Chrzanowskiego. x 

Teraz dopiero wychodzą na jaw da!sze 
szczegóły tej sekciarskiej roboty, która nie | 
jest pozbawiona pewnej pikanterji politycz- | 
nei, gdyż — jak się okazuje — z Huszną 
współdziała t. zw. „Towarzystwo uniwersy- 
tetu ronotniczego”, pozostające w związ- 
ku z P. P. S. Nie wierzylibyśmy istnien'u tej 
spółki, gdyby sam Huszno nie napisał o tem 
w awojem pisemku, gdzie czytamy czarno na 
bałem: 

Na niedzielę dnia 8 maja b. r. ks. Hu- 
szno otrzymał zaproszenie z Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego w Jęzorze ko 
ło Niwki... na odczyt o Kościele Naroda- 
wym. Odczyt ten miał stę odbyć w sali 
szkolnej, która to Sala oddana była do u- 
żytku T. U. R. przez Radę szkolną. 

Kto nie wie, czem się trudai T.U.R., niech 
się teraz dowie. by żadnych nie było złudzeń 
co da charakteru instytucji. wspieranej przez 
nasze samorządy — zdaje się — nie po to, 
hy zwalczając religją katolicką robiła pro- 
pagandę sexcłarstwa w najgorszym gatunku, 
takiem jest prawosławno-polskie wydanie 
Huszny i Pietruszki. Okazuje się przytem. 
jak ostrażne winny być Rady szkolne w od- 
daw2niu sali szkolnej do dyspozyc. tej insty 
tucji, która przyczynia im kłopotów | obarcza 
odpowiedzialnością za sckciareką propagan- 
dę w lokalach szkolnych. 

Mało tego. Rozagitowani przez T.U.R. „ro 
botnicy — jak chwali się Huszno — udeko- 
rowali powóz” jego, poczem odczyt misjoma- 
rza odbył się pod połem niebem, zakończony 
składka, która dała 65 zlotych, oddanych do 
dyspozycji organizatorów odczytu, t. j 
T. U, Ra. W dalszym ciągu Huszno zapowie 
dział w swem pisemku nabożeństwo w nie- 
dzicię 16 maja. Jaki malo przebieg to nabo- 
żelstwo, piralińny o tem w ub. poniedzia- 
lek. 


Otóż — jak nam donoszą z Niwki celem 
umipełmien*a tego sprawozdania — żaden z 
chześcjan-katołików na Jęzorze nie chciał 
udzietić awego placu na ten cel, aż dopiero 
znalazł się żyd, który—zapewne śmiejąc się 
w diszy z głupich gojów — chętnie i bezin- 
teresownie oddal plac przed swym domem 
do dyspozycji Huszny. 

Wśród uczestników nabożeństwa, odpra- 
wianego w birdce. zbudowanej naprędce ze 
składki w dniu 8 b. m. na Jęzorze, znalazło 
się obok wieki 
którzy ze smutkiem spoglądali na tę hypno- 
zę, zareżyserowaną przez T. U. R-a Na wi- 
dok misionarzy eekcianskich z tej strony 0- 
dezwały się wrogie okrzyk: i wnet powstał 


| tumult, połocząny z trąbieniem, gwizdaniem, 


wyciem psów i tym podobnymi objawami sym 
patji. 

Jednocześnie zgraja wyrostków  Huszny 
z kijami į nożzmi rzuciła się na opozycjoni- 
stów, wskutek czego wynikła bójka, w któ- 
tej kilku opczyojonistów zostało poturbowa- 
nych. Wśród zgiełku został również przez 
husznoweów ciężko raniony szanowany po- 
wezechnie w Nimce działacz spoieczny p. 
Kar. Hermanowski. 

W czasie bójki panował taki chaco. że tru- 
dno się było zorjentować, kto jest przeciwni- 
kiem a kto zwciennikem Hu-zny į bywały 
wypadki, że zwolennicy Huszny wybijali so- 
bie guzy na glowach, obrzuczjąc się nawza- 
łem ordynarnemi obelgami. Kre» bójce polo- 
żyła dopiero policja, która przybyła z poste- 
runku w Jęzorze. Dziwiono eię jednak po- 
wszcchnie. że odprawadzeni na posterunek 
i pociągnięci do odpowiedzialrości zostali 
niektórzy opozycjoniści, pobici przez bandę 
Imisznowców, a jednocześne giównych spraw- 
ców hójx: z tej bandy pozostawiono na pha- 
cu w zupełnym spokoju. 

Chcemy przypuszczać. że zaszło tu nieporo 
zumenie. Natomiast dztwimy się, jak wła- 
dze mogą zezwalać na demonstracje sekcia- 
rzy pod gołem niehem, które wywołują pu- 
bezne zgorszenie i doprowadzają do rozle- 
wu krwi. 


Wiadomości ze Sląska. 


Epilog małpiego procesu w Pszczynie, 


Sprawa kierownika ezkoły w Rudultowi- 
cach, Dyndowicza, który, jak donośliśmy | 
onegdaj, za zaznajomienie dzieci na wykła- 
dach historji naturalnej z teorją Darwina 0 | 
pochodzeniu człowieka, oskarżony został ; 
przez rodziców dmieci przed katowieką ku- 
rją b'ekupią o obrazę religii, znalazła osta- 
tecznie w dniu 17 bm. swój epilog przed eą- 
dem okręrowym w Pszczynie, dokąd kierow- 
nik szkoły zaskarżył 'ednego z głównych de- 
nanojatorów, ogrodnika z Rudułtowze, nieja- | 


kiego Paszka. 

Po przeprowadzonej rozprawie, przesłucha 
niu świadków į obu stron, eąd wydał wyrok, 
skazujący Paszka za szerzenie kłamliwych 
wieści na karę 22-dniowego aresztu z za- 
miana na grzywnę 100 zł. 

Obrońca oskarżonego Paszką, adwokat dr. 
Lerch zgłosił odwołanie od wyroku, wobec 
czeg «prawa będzie raz jeszcze rzpatrywana 
przez sąd odwoławczy w Katowicach. 


Z posiedzenia Rady wojewódzkiej. 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedze- 
nie Rady wojewódzkiej, na któ:em zatwier- 
dzono plan budowy dwu domów mieszkal- 
nych dla urzędników w Katowicach oraz ze- 
zwolono na budowę tych domów w roku bie- 
żącym. Ponadto uchwałono pożyczkę 60 tys. 
złotych dla spółdzielni „Neptun* na budowę 
łodzi, zezwolono firmie Friedmann i Wolff 
na natychmiastowe budowę zapalników ele- 
ktrycznych oraz udzielono koncesji na budo- 
wę fabryki kwasów azotowych w Lipinach 
spółce akcyjne „Śląskie kopalnie cynku“ w 
Katowicach. 

Z kolei załatwiła Rada wojewódzka caly 


Samobójstwo 


szereg odwołań w sprawie niezatwierdzonych 
wyborów naczelników gmin i ławników w 
poszczególnych gminach, tudzież uznała nad 
zwyczajną nagłość wygotowania uproazczo- 
nego sumaiycznego planu rozbudowy mia- 
sta Wielkich Katowic i pozwalając równo- 
cześnie na wyłożenie tego planu celem za- 
znajomienia z niem ogółu ludności. 

W końcu zatwierdziła Rada cały szereg 
dodatków do statutów o podatku budynko- 
wym oraz omówiła sprawę połączenia gminy 
Pezowskie Doły z gminą Pszów, odkładając 
powzięcie decyzji w tej ostatniej sprawie do 
następnego posiedzenia Rady. 


nauczycielki. 


POWODEM NIEZDANIE EGZAMINU NAUCZYCIELSKIEGO, 


W dniu 17 bm. miejscowość Brzezinka by- 
la widownią krwawej tragedji. Oto niejaka 
Maruszczakówna Stanisława, miescowg na- 
uczycieika, lat 29, targnęła się na swoje ży- 
ce. Strzał w serce był dobrze wymierzony, 


gdyż śmierć nastąpiła natychmiast. Powo- 
dem samobójstwa było niezdanie egzaminu 
nauczycielskiego. Nieszczęśłiwą ofiara wła- 
anej ambicji wzięła to «obie tak do serca, iż 
postanowiła skonczyć samobójstwem. 


gapiów Lilkanaście osób, ` 
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Teatr Polski w Katowieacń, 


Repertuar. 
Czwaatek 19 maga „Halka“ występ Stanisława 
Gniazczyńskiego. 
Ozwariek dmia 19 bm. „Szkoła żon“ Tarmow 
Piątek dnia 20 bm. „Romantyczni* Rybnik 
Piątek, dnia 0 bm. .Sprzedana narzeczona” 
Król. Huta. 
Sobota dnia 21 bm. „Szkoła żon” 
Sobota dmia 21 bm. „Nitoae! 
Gistedt). 
Niedzieła dma 22 bm. „Szkoła żon" o godz. 
4 popol. 
Niedzieła dmia 32 bm. 
E. Gistedt). 
Stanisław Gruszczyński w „Halce*, 


Dais będotemy mieli spceobność w Moniusz- 
kowskiej „Halce* podziwiać piękno głosu St. 
Grurzezyńskiego, który partję Jomtka śpiewa. 
w sposób mistrzoweki. Haikę śpiewa p. L. Za- 
momeka, Janusza E. Narożny w pamtii Stołnika 
zadebiutuje chdameomy pięknym głosem p. Sta- 
ja Lichota Dyryguje kanelmistw St. Barań- 
ski. 


Cieszyn. 
« (występ Elny 


„Nitouche“ (wystep 


Zjazd naczelników gmin w Żorach. 
Dnia 17 bm. 
siedzen:e 
brało 36 
tujących 


odbyło się w Żorach po- 
naczelników gmin w którem udział 
naczelmików i ławników, reprezen 
24 gminy. Po zagajeniu zebrania 
przez hu m':trzn Żor, p. Rostka, wygłosił p. 
Ostroróg w zastępetwie syndyka Związku 
gmin. referat o bieżących sprawach samo- 
rządu śląskiego, poczem nastąpiła dyskusja, 
w której omawiano obszernie sprawę finan 
sów komunalnych, sprawę podatków docha 
dowego, grimtowego i węglowego, oraz spra 
wy komisarycznych Wydziałów  powiato- 
wych i nanczycielstwa. 

W rezultacie uchwalono założyć miejscowe 
kolo Związku gmin, oraz wybrano Zarząd 2 
burmistrzem miasta Żory, p. Rostkiem na 
czele. Ponadto powzięto rezolucje, aby wy 
etąpić do władz państwowych, by wobec 
eamorządu terytorjalnego występowały jako 
wladze nadzorcze, a nie jako przełożone, do 
prasy, aby działalność samorządu poddana 
krytyce surowej, lecz rzeczowej, a nie inspire 
wanej tendencją polityki partyjnej, do Sej- 
mu śląskiego o przeprowadzenie wyborów 
do sejmików powiatowych i wreszcie do Wy 
działu oświecenia publicznego, aby przy ob- 
sadzaniu posad kierowników szkół zasięga 
no opinji związków szkolnych. 


Komiskaty prasowe. 

Wtorkowe numery niemieckich dzienni: 
ków: .Kattowitzer Zeitung”, „Oberschlesi- 
echer Kurier“ i „Rathoische Volkszertung* 
skonfiskowane zostały na wniosek prokura * 
tury w Rybniku za artykuły, przedstawiają 
ce tendencyjnie w nieprawdziwem świetle 
przebieg wyborów komunalnych w Rybni- 
ku. 


Wyjazd p. wojewody. 

W dniu wczorajszym o goiz. 1.30 popołu- 
dniu wyjechał p. wojewoda Grażyński w © 
kolice Ojcowa celem obejrzenia terenu pod 
obóz letni Śląskiego Ośrodka wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego, 
którego prezesem jest p. wojewoda. 


Wiec rodzicielski w Szarleju. 


W dniu wczorajszym odbył się w Szarleju 
wiec rodzicielski, na którym przemawiał mię 
dzy innymi ks. Pucher. Wiec poświęcony 
był sprawie omówienia dcmiosłości szkoły 
polskiej dia dzieci. 


Przeniesienie biura. 

W dniu 21 bm. zostaną biura wojewódze 
kiego Sądu administracyjnego przeniesione 
do gmachu policji przy ul. Zielonej 1. 28 i 
zajmować tam będą pokoje nr 77, 83, 84, 85 
86. 


Zebranie Syndykatu hut żel. 

W dniu wczorajszym odbyło cię w Kato- 
wiecach doroczne walne zebranie członków 
Syndykatu polskich hut żolaznych pod prze 
wodnictwem b. ministra Kiedronia, Krótki 
przegląd działalności Syndykatu złożył pre- 
zes b. minister Kiedroń, zaś zarządcy Syn- 
dykatu przedłożyji szczegółowe sprawozda- 
nie z działalności wraz ze sprawozdaniem 
rachunkowem ąałeznie z rachunkiem strat i 
zysków na piśmie. Zebranie jednogłośnie za- 
twierdziło powyższe sprawozdania. Z kolei 
dokonano wyborów Rady nadzorczej i pre- 
zydjum. Do prezydjum wybrana ponownie 
b. ministra Kiedronia, jako przewodniczące 
go, b. ministra Gliwica, jako pierwszego za- 
stępcę przewodnozącego i generalnego dy- 
rektora Scherffa iako drugiego zastępcę prze 
wodniczącego. 


Dolar w Katowicach. 

W dniu wczorajszym płacono w Katowi- 
cach za 1 dolara w obrotach międzybanko- 
wych 8.92 i pół — 8.93 i pół. Tencja spo- 
sekvint. 
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Kronika Zawiercia, 


Budżet powiatu w województwie. 


W dnin wczorajszym p. starosta Czesław 
Kowalski udal sie do Kiek na obronę bu- 
dźzetu powiatu Zawierciańskiego. 


Reckal fortepianowy L. Szpinakskiego. 

Podana przez nas niedawno wiadomość 
o koveercie laureata konkumu  międzyna- 
rodowego im. F. Chopina. Leopolda Szpi- 
nalskiego w Zawierciu w zupelnosci się 
sprawdza. Śławny ten pianista-wirtnoz i 
lawreat najmłodszy, który niedawno za- 
dziwił swą grą Warszawę, a o którym naj- 
poważniejsi krytycy. z pelnem się wyrazili 
uznaniem. zjechać ma do Zawiercia 25 b. 
m, z własnvim koncer'tem-recitalem. Mio- 
Kty mistrz grać bodzie utwory Chopina. Ra- 
cha, Scarlattiego, Debussyego i ltóżyckie- 
go. Ze wzęledu na sławne imie koncer- 
tanta i niezwykle interesujący i wielki pro- 
gram, recital ten zbudzić winien ogromne 
zainteresowanie wśród inteligencji nasze- 
go miasta. której suosałmość posłuchania 
piorwszorzędnych artystów rzadko się 
zdarza.  Wystarezy wspomnieć, że ostatni 
raz słyszało Zawiercie ze starszych mi- 
strzów Józefa Śliwińskiego w r. 1924, 
kiedy to sprowadzony przez tut. „Lutuię” 
grat na pomnik Chopina w Warszawie. 
Szpnalski jest pianistą młodszej generacji. 
owianej już tchnieniem nowej muzyki — 
to też niezmiernie ważnej sposobności po- 
słyszmia tej nowej gwiazdy nikt nie po- 
winien zaniedbać, 


Fiasko monarchiznu w Zawienciu. 


Organizowany wiec monarchistyczny. na 
którym przemawiać miał znany w całem 
Zagłębiu p. Czapliński nie doszedł do skut- 
ku, gdyż „znalazło się tylko 10 i to niezbyt 
chętnych słnchaczy. 


Z ekranu. 
„Mężczyzna. który elxcial poznać duszę 
kobiety“ — problem zawsze nierozwiąza- 


ny, zawsze frupujący jest treścią wyświe- 
tlanęgo w kinie „Stella“ obrazu. 

Jest to jeden z tych filmów amerykań- 
skich o przebogatej wystawie. starannej 
reżyserji i akcji pomyślnie się kończacej, 
Efektowne, a nadto w kinie dobrze wycho- 
dzące sceny cyrkowe świetnie nrozmaicają 
fabułę. Niepoślednią okrasą filmu jest 
„piękna postać Natalii Lisienko. świetnie 
pojmującej ten dotychczas nie oftwarza- 
ny rodzaj roli. 

Pożar. 

We wsi Huciskach gminy Niegowa wy- 
buchł groźny pożar „którego pastwą staly 
się 3 domy. 2 obory i 2 stodoły. Straty 


s 


sięgają 9.000 zi. Przyczyna pożaru nie- 
ostrożne obchodzenia się z ogniem przez 


siĘ 
pozostawione w chahtpie dzieci. 


Fałszywy alarm, 

W majątku Wysoka pod Eazami. na po- 
lecenie leśniczego gajowi czyszcząc las z 
drągowiny i połapianych galęzi podpalili 
28 stosów chrustu. Na miejsce przybyły 
straże pożarne zasrmowane weścią o po- 
żarze lasu. 


Ujęcie złodziei. 

W Łazach ujęto 3 sprawców kradzieży 
z włamaniem, dokonanej niedawno w ko- 
operatywie kolejowej w Ząbkowieach. Są 
niemi Jakubowski. Mistrzycki i Pawliko- 
wski, wszyscy z Laz 
i EECC 
Z SALI SĄDOWEJ. 


Terminator nod Samochodem 


Na ławie oskarżonych przed sekcją U. K. 
pzy Sądzie ukreęgowym w Soznoweu w 0:0 
bie sędziego Kłodnickiego, zasiadł wczożuj 

"22-letni Edward Olszówka z Dabrowy, 
szofer Tow. Ake. Fitzner i Bamper, 
obwiniony o nieostrożne przejechanie 17-le- 
tniego Zygmunta Ste!macha, wskutek czego 
zadał mu ciężkie uszkodzenie ciala. 

Dniu 20 grudnia ub. r. poszkodowany 
Stelmach. który hyt terminatorem u jednego 
a będzińskich szewców, wracał wieczorem 
z tangu z Dąbrowy, 

ciągnąc wózek nałalowany butami, 
W pewtiym momencie usłyszał trabko sa- 
mochoową i usunął się na sam brzęg szo- 
sy. Mimo to «utomobil ur 1642, pedzący z 
szaloną szybkością nieprzepieową stroną — 
najechał nań. Stelmach 

odniósł szereg poważnych obrażeń, 
między innemi ranę 'ewej goleni. Od tego oza 
Bu nie może zyinać nogi w kolanie i mwi 
chodzić przy pomocy laski. 


„KURJER ZACHODNI“, — czwartek 19 maja 1927 roku. 


Oskarżony do winy cię nie przyznał. 
Biegły dr. Faliński stwierdził, że 

po owem: uszkodzeniu pozostała blizna dłu- 
gości 11 centymetrów, grubości 1.25 cm. 


Krwawa noc w Będzinie. 


W mieszkaniu Franciszki Bobczylskiej za 
micszkałej w Będzinie 

przy ulicy Wapiennej 20, pito wódkę. 
raczy! się niejaki Jan Rygalik, zabiegający 
o wzylędy gospodyni domu, z Władysławem 
Misiem. Wysączono już zawartość póhitrów 
ki do ostatniej kropli, gdy 
zjawił aię szwagier Misia, Jam Jakubczyk. 
Rygalik, potoczywszy dokoła przekrwione 
mi oczami. dopadł do przybysza i pochwycił 
go za klapy marynarki, trzęsąc nim jak wru- 
szką. 

— Jak się nazywasz? — zacharczał. 

— Jan Jakubczyk — potulnie odparł z3- 
czepiony. 

Rygalik potrząrł nim jeszcze raz a później 
polmął go silnie, tak że nicborak padł na pa 
rapet okna. 

Nie mogąc znieść takiego postępowania 

z krewmiakiem, 
poskoczył Miś : pochwyciwszy za nogę krze 
sło, uderzył niem w głowę napastnika. 

Wtedy Rygalk wyciągnął z kieszeni nóż 
i zadał Jakubezykowi 


straszny cios w twarz, 


ŻYCIE GOSPO 


Po przesłuchaniu kilku świadków, prze- 
obrońcy mec. Borowskiego. Sąd ogłosił wy 
rok »kazujący Obszówkę na 3 tygodnie wię 
zienia. L. 


przecinając mu nos, wargi i brodę. Broczący 
krwią starowina, uciekł do mieszkania są- 
siadów,, starannie zamykając za soba drzwi, 
a Rygałik, który 
wybiegł za mm na korytarz, 

widząc to, chciał wrócić do swej wybranej. 
zastał jednak drzwi zarwyglowane, Sobczyń 
ską bowiem obawiała się nowych awantur. 
Tak eię zakończyła owa krwawa noc 29 
lipca ub. r. 


Sprawa ta znalazła epilog 


wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnoweu. 
Ryyalik, karany już dwukrotnie za kradzie 
że, zasaduiezo nie zaparł się swego czynu, 
oświadczył jednak, że nie nie pamięta, był 
bowiec wówczas zupełnie pijany. 

Sąl po zbadaniu paru świadków | wysłu- 
chaniu przemówienia proktieatora Dobro- 
męskiego, wlat się na naradę, poczem aglo- 
sił wyrok, którego mocą 


Jan Rygalik został skazany na 4 miesiące 
więzienia. 


Zastosowano dotychczasowy Środek ząaņpo- 
biegawczy t. j. areszt, 
L. 


DARCZE. 


Wywóz zboża nolskiego i rezerwy zbożowe. 


Stały wzrest na rynku polskim cen zboża 
cniebowogo, a ostatnio maki i chieba, wF- 
wolu zrozumiałe zaniepokojenie spoleczeń- 
stwa, które przypisuje powyższy =tan rze- 
czy brakow. rezerw zbożowych, wynikłemu 
z nadm'ernego wywozu naszego zboża. 

Sprawę tę wyjaśnia w ten -posób p. E. 
Sturm de Surema. dyr. wydziału rolnego w 
głównym Urzędzie statystycznym: 

Główną yrzyczyną — zdaniem p. Sturma 
de Strema — wysokich u nas cen zbóż chle- 
bowych był średni. a może nawet niżej, niż 
średni, urodzaj w Polsoe w roku ubiegłym. 
Cyfrowo przedstawia się ta rzecz następu- 
jaco: 

Zbiór pezenicy w roku 1926 wynowił 
12.813.000 q.. przypuszezainy remanent z r. 
1925-26 — 300.000 q., co w sumie stiumowi 
13.113.000 4. Z tego na spożycie wewnętrz- 
ne, na podstawie obliczeń z lat ubieglych, 
potrzeba bylo 11.900.000 q.4, na wysiew zaś 
1.985.000 q: — razem 13.895.000 q. Z powyż- 
szego wynika, że nietylko nie mielżmy za- 
pasu pszenicy, lecz, przeciwnie, deficyt w 
wysokości 182.000) q. Mimo to wywieżliśmy 
do Danji i Angliji około 160.000 q. na ogólną 
sumę 4.460.000 zł. W wyniku miało to ten 
skutek, że mus'eliany sprowadzać p zenicę 


Kronika go 


WSPANIAŁE WYNIKI ZBIÓRKI NA 
SKARB NARODOWY. Komisja Skarbu na- 
rodowego wydała odezwę do społeczeństwa 
w sprawie Iikwaliej! skarbu narodowego. Li- 
kwidacja ta jest jednocześnie przerwaniem 
wszelkiej zbiórki na ten cel, zarówno przez 
przy.mowanie ofiar, jak i wydawanie znacz- 
ków specjalnych. Odezwa zawiera historję i 
przyczyny powstania skarbu narodowego o- 
raz wynik: tej akeji. Hasło gromadzenia zło- 
ta i kosztowności na skarb narodowy, żeby 
stworzyć podstawę dla przyszłej waluty pol- 
skiej, wyszło od spofeczeństwa, od różnych 
organizacyj społecznych i wydało — jak 
stwierdza odezwa — wspaniałe wyniki. O- 
becnie po wprowadzeniu stałej waluty pol- 


skiej, posiadnjacej zapewnione pokrycie, da! : 


sza akcja zbiórki na =karb narodowy stała 
się zbędną, gdyż cel jej główny został już 
osiągnięty. Wobec tego organizacja skarbu 
narodowego zoetaje ziikwidowana, co zre- 
sztą zostdło zasadniczo dawno już postano- 
wione : świeżo potwierdzone pnzez Sejm w 
rezolucji, złożonej przy trzeciem czytaniu 
budżetu na posiedzeniu w duu 4 stycznia rb. 
1 jszez skreślenie w budżecie kredytów ua 
utrzynianie zanądu skarbu narodowego. 

Odezwa, kończy się podkreśleniem zasłię 
społeczeństwa w dziele stworzenia podstaw 
dla waluty polskie: 


głównie z Rosji i Węgier i do końca marca 
sprowadzilśmy okolo 460.000 q. za sumę 
13.769.000 zł. w zlocie. W kwietniu przywóz 
był jeszcze wiekszy, niż w marcem, a bęałzie 
również miał miejsce aż do nowych zbio- 
rów. 

Co do żyta, to zbiór jego wynosił 
50.144.000 q., remanent z 1925-26—3.60U.000 
q. — razem 53.114.00 q. Z tego na wysiew 
poszło 8.734.000 q., na spożycie zaś we- 
wnętrzne 44.030.000 q. Nadwyżka więc ek= 
portowa wynosiła 950.000 q. Do końca marca 
r. b. wywieżlśmy około 800.001 q. żyta na 
sumę 15.601.000 zł. w złocie. Przywież!'smy 
natomiast g Rosji około 442.000 q. na au- 
mę 9.498.000 zł. w złocie. Rezerwy zbożo- 
we, eżeii chodzi o żyto, są u nas całkowi- 
«ie wysiarezu jące i wobec togo przywóz żyta 
w uajbiższych miesiącach bedzie minimalny. 
Niema więc żadnych obaw co do głodu w 
Polsce, chyba że urodzaje w r. b. całkowicie 
zawiodą. Narazie jednak przewidywania pe- 
symistyczne w tym względzie są przedwcze- 
sne. Z chwilą poprawy warunków atmosfe- 
rycznych możemy mieć jeszcze bardzo do- 
bry nrodzaj, mimo. że obecne deszcze i zimna 
odbiły się niekorzystnie na ziemiach nisko 
położonych. 


spodarcza. 


CENY ZBOŻA W POLSCE I ZAGRANI- 
CĄ. Przeciętne tygodniowe ceny cztercel 
głównych zbóż za czas od 8.5 do 1-15 1927 
r. (W opracowaniu biuruy Giełdy Zbożowo- 
Towarowej w Warszawie). 


GIEŁDY KRAJOWE 


Pszenic. Żyto. Jęczm. Owies 
Warszawa 63.89 54.47 48.50 46.50 
Kraków 61.50 5487 — 46.00 
Poznań 58.06 51.12  — 410 
Lwów 57.25 50.5 43.00 41.50 


GHADY ZAGRANICZNE. 
(Ceny w przeliczeniu za 100 kg. w zł. pol). 


| i D 


| 
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Pszenie. Żyto. Jęczm. Owies 
Brno 65.50 60.00 50.25 5444 
Praga 65.42 61.91 52.06 5450 ' 
Berlin 63.40 58.58 52.77 51.43 | 
Paryż 60.36 53.58 53.23 44.82 
Liverpool 58.74 — — 425 
Gdańsk 57.59 53.40 46.34 43.98 
Nowy Jork 52.15 48.80  — 3848 
Chicago 47.60 38.40 — 3313 


PODATKI A BUDŻET PAŃSTWA. Po 
lepszenie sytnacji budżetowej przypisać na- 
leży zarówno zwiększonym dzieki ożywieniu 
Życia gospo larczego. wplywom podatkowym, 
jak i wzmożonej dochodowości monopoli. 
Wpływy z tych źródeł wynosiły w I kwartale 
obecnego i ubiegłego roku: 


styczeń marze 


1926 1921 
w milj. zł. 

Daniny publiczne i monopole 310 48 
w tem polatck przemysłowy 38 34 
w tem podatek dochołowy 18 2 
podatek gruntowy 10 A 
monopol tytoniowy 53 14 
monopol spirytusowy 6 H 


WERSJA O PROPOZYCJI NIEMIECKIE. 
Niezwykle rewelacyjne w swej treści, jak 
również nieprawdopodobne wersje, na temat 
pożyczki przynosi ostatni .. nik handlo- 
wy“. Podaje on mianowicie. zaznaczając, że 


informacje posiada z dobrego źródła, wiado 
mość, iż Niemcy zaproponowały nam pożycz: 


kę w wysokości 100—250 niijonów dolarów. 
Pożyczkę oferowaly nam banki niemieckie 
które dziaiały w porozumieniu z niemieckiem 
minsteratwem spraw zagranicznych. Rząd 
porki jednakowoż miał odrzucić tę propo- 
zycie, która według wersji „Tygodnika han- 
diowego*, przedstaafałaby się korzystniej 
aniżeli oferta amerykańska. Wiadomość po 
wyższa sqoikała się już powszechnie z nale. 
żytą oceną: krytycyzmem i niewiarą. aby 
Niemcy zdobyły się wogóle na podobny 
krok. któryby zapowiadał tylko odrodzenie 
gospodarcze Polski. co nie leży w ich inte: 
resie. 


Z giełdy warszawskiej. 


z dmia 18 maja 1927 r. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 135.00. Bank 
Handlowy 7.90—7.15, Bask Poki 151.50— 
151.00—158.00, Bank Zachodni 4.90, Bank 
Zjedn. Ziem Pol. 3.50, Bank Spółek Zarobk 
93.00—94.50—94.00, Zgierz 2.15. Elektry- 
czność 93.00, Czersk 1.20, Czestowice 3.70— 
3.65, Michałow 0.88, Cukier 6.00—5.80, La 
zy 0.45, Węgiel 110.00 —113.00—110.00. Ne 
bel 6.15—5.80, Cegielski 46.00—45.00, Fitz 
ner 1.46, Lilpop 32.50—30.25—32.50, Mo- 
drzejów 10.35 — 10.20. Norblin 187.50 — 
189.00, Ostrowiecki 81.00, Parowozy 0.79, 


Pocisk 3.70, Rudzki 2.75—2.85—2.75, Sta 
rachowice 5.25—4.90—4.95. Zieleniewski 
23.00, Zawiercie 44.00— 43.00, Żyrardów 


21.50—20.00. Borkowski 4.05—38.75, Żeglu 
ga 0.68—0.72, 


WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92, Nowy 
Jork 8.93. Londyn 43.42, Paryż 35.00, Wie- 
deń 125.80, Praga 26.50, Wlochy 48.87. Bel 
gja 124.350, Szwajcarja 172.02, Hodja 
327.90. 

Tendencja din akcyj słabrza dla walut nic 
jednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 18-5. 


Żyto 50.15—51.75; Pszenica 56.00-—59.00. 
Jęczmień zwykły 42.00—44.00, Owies 43,50 
—44.50, Ospa żytnia 36.50—37.50, Ospa 
pszenna 34.25, Mąka żytnia 70 proc. 73.00 
Mąka żytnia 65 proc. 74.40, Maka pszenna 
65 prot. 83.00--86.00, Wyka 32.00—34.00, 
Peltszka 31.00—38.00. 

Usqrosobienie niejednolite. 


Sztuka i kultura. 


WSPÓŁDZIAŁANIE NAUKI 
FRANCUSKIEJ Z POLSKĄ, 


P:ezes polskiego Tow. astronomicznego w 
trzymał zawiadomienie of p. Jorzego Bi- 
gourdan, dyr. mięlzynarodowego biura wo- 
dziny w Paryżu, iż w związku z potrzebami 
polskiej wyprawy astronomicznej do Laponji 
szwedzkiej na całkowite zaćmicwie słońca w 
dniu 29 czerwca rh, z wieży Eiffla nadawa- 
ne będą w czasie zaćmienia specjałne sygna- 
ły godzinowe. Radjosygnały te posłużą do 
wyregulowania chronometrów polskiej cka- 
pedycji. Pomoc ta ‘est tembardziej cenna, Że 
ekspedycja polska znajdować się ma za ko- 
łem biegunowem pólnocnem, gdzie w tej po- 
rze roku slańce nie zachodzi tak, jż samo- 
dzielne wyznaczenie ezasu zapomocą. Cher- 
wacj: gwizd, byłoby nemożliwe. Da nae 
enia ra ljodparatów. j celem wypróho- 
1 meanpułacyj, mających być dokonane: 
mi podczas zaćmienia, radjosygnały paryskie 
będą nadawane w tejże godziu:: już 27 i 28 
czenęca rb. BL 


Nr. 13%. 


Z całej Polski. 
JUBILEUSZ SOKOŁA. 


Rok 1927 jest jubileuszowym. w którym 
wszyscy sokoli oddają cześć twórcom wyzna 
wanej idei, oraz organizatorom pierwszego 
gniazda eokolego w Polsce. Powstało ono 27 
marca 1867 roku we Lwowie, jako Sokół Ma- 
wierz. Organizacia tej placówki przypadła 
na okres niezwykie trudny, bo najwięk=zego 
zwątpienia i depresji moralnej, wywołanej 
upadkiem powstania styczniowego. Hasłem 
porwszych budowniczych obecnego gmachu 
sokalego było pobudzenie rodaków do życia 
xiażającego do czczytnych celów. pełnego 
radości i nadziei. 

Pa 60-ciu latach pracy statystyka wyka- 
zuje: 60.000 uczestników zorganizowanych 
w kraju, oraz szereg licznych gniazd rozrzuco 
nych na ziemiach Francji, Ameryki. Niemiec 
1 OGzechosłowacji. Oto plon idei, stworzone, 
przez członków pierwszego zarządu gniazda 


! tylko Napoleon IV ` 


lwowskiego. Dla uczczenia zasług tych mę- j 
żów w roku obecnym w pierwszym tygodnia „ 


czerwca jest. organizowany wc 
wszachpołski zlot sokoli, Program jubileuszu 
obejmie: zawody gimnastyczne zbiorowe, w 
zespołach j iudywidualne, zawody lekkoatle- 
tycme dla meżczyzn i kobiet z uwzględnie- 
niem puuktacji zbiorowej: pięciobój olimpij- 
ski, strzelanie. marsz w rynsztunku, piłka 
koszykowa į dłoniówka. Zawodami zaintere- 
sowały cię wszystkie gniazda. Ponadto spo 
dziewany jest także ndział zespołów z Fran- 
cji i Ameryk. 


WYNIK WYBORÓW MIEJSKICH 
W BIŁGORAJU. 

Wynik wyborów do rady miejskiej w Bt- 
goraju. ołbytych w dniu 15 maja, przedsta» 
wia się rastępująco: P, P. S. uzyskała 3 man 
daty, blok jedności robotniczej (komuniści) 
5 mandatów, ortodoks: 2 mandaty. bezpartyj 
ni żydzi 7 mandatów i komitet połeko-chrze- 
śujańek; (Polacy chrześcjanie) 7 mandatów. 


AGITACJA KOMUNISTYCZNA 
W WOJSKU. 


W Grudziądzu zakończył się proces prze- 
chao kilkunastu szeregowcom. oskarżonym 
a agitację komunietynma i tworzenie jacze- 
jek w wojsku. Skazani zo szetegowcy LV 
pułku lotniczego Ruciiski na 10 lat więzie- 
nia, Baluk, Szyk. Zając, Sołohub | Grusze- 
waki na 6 lat w'ęzienia. Szeregowiec baonu 
halonoesego w Toruniu Brbnowski na 6 lat, 
prócz tego 2 szeregowców z 58 p. p. i z 4 p. 
lot, — na 2 lata więzienia. - 


3ĄD DORAŻNY W BARANOWICZACH. 


Sąd doraźny w Baranowiczach skazał na 
bezterminowe ciężkie więzienie, z pozbawic- 
niem praw, 19-letniego mieszkańca wai Kaj- 
szówka, w pow. Nowogrodzkim. Lecaa Bu- 
dziejko. Budzie ko oraz brat jego, Jan Bu- 
dzięjko : Szymon Trosko posądzeni byli o 
dokonanie zahóptwa Heleny | Aksentego 


HHładkich i podpalenie ich ziemianki w celu 


ukrycia śladów morderstwa. Aby uniknąć 
wymiaru sprawiedliwości, usiłowali oni 
yrzejść z bronią w ręku granicę sowiecką, 
ale zostali zatrzymani przez policję, do któ- 
rej dali kilka srzałów karabinowych. Jan Bu 
dziejko : Trosko zdołali zbiec, Leon Budziej- 
ko zań został przytrzymany i za usilowanie 
pozbawienia życia funkejonarjuszów policji 
państw. etanął przed sadem doraźnym. 


SAMOBÓJSTWO Z POWODU NADUŻYĆ. 


W nocy z niedzieli na poniedziałek pozba- 
wil się życia wystrzałem z rewolweru etar- 
*zy oficjal posztowy urzędu pocztowego Kra 
ków I, Mieczysław Nawratil. Zmarły był ad- 
ninistratorem głównego budynku pocztowe- 
ga i w związku z dochodzeniami przeciw dy- 
rektorowi Nowiekiemu przeniesiony został 
Przed kilku dnami z Krakowa do Tarnowa, 
A w poniedziaiek mial oddać rachunki. Ogól- 
nie mówią, że brak kasowy śp. Nawratila do- 
thoTzj do suw kilkudziesięciu tysiecy "lo- 
tych. 


SAMOBGJSTY J UCZUCIOWEJ PANIENKI 


W Łodzi w mieszkaniu Bledela, właścicie- 
la kamienicy į skłepu przy uey Klinka 21, 
tozległ się suchy strzał rewolwerowy, które- 
MY towarzyszył przerażliwy krzyk. Państwo 

« wbiegli do przyleglego pokoju i ujrzeli w 
Xałuży krwi awg córkę 20-letnią Irenę. Nie- 
szczęśliwą dziewczyna strzeliła sobie w pra- 
SĄ skroń z rewolweru systemu „Buldog“. 

awezwany iekarz pogotowia ratunkowego 
"kenatatował śmierć. Denatka pozostawiła 
a do rodziny w języku niemieckim, w któ- 
Ym wyjaśnia powód, jaki ja skłonił do ode- 
Tania sobie życia. Bledetówna przyjaźniła 


Lwowie ; 
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„KURJER ZACHOUNI” — czwartek 19 maja 1927 roku. 


się z niejaką H. Ta miała narzeczonego. Ro- 
dzice panny H. w obawie, aby Bledelówna 
nie odbiła córce narzeczonego zamknęli przed 
nią drzwi swego mieszkania. Bledelówna cho 
ra od dłuższego czasu na pozetrój nerwowy, 


tak się przejęla tym wypadkiem, że postano- 
wiła skończyć samobójstwem. List kończy 
się słowami: „Usuwam się, ponieważ zbyt 
bardzo kocham H., dla której nie chcę być 
przeszkodą 


dwiedziny „króla” w M.S. Z. 


„BACZNOŚĆ! JA JESTEM KRÓLEM POLSKI. 


Piagą wszystkich aiemał Ministerstw są 
częste odwiedziny różnych aiorma!nych u- 
mysłowo osobników. 

Do Ministerstwa spraw wewnętrznych 
przyszedł pewnego rozu nt mniej, ni więcej, 

kiza się meldować do 
menistra Składkc" y 

Do mawzaikä ayhskiego dotaria 
pewna elegancko grange dama, przynosząc 
rewelacje o spisku na życie 34 dygnitarzy 
państwowych. 

Ostatnio w Minist. epraw zagranicznych 
zjawił się jakiś elegancko ubrany pan i roz 
8izdłszy się w poczekalni p. ministra, trzy ra 
zy stuknął laską o podłogę. 

Gdy nadszedł wożny, nieznajomy 
niedbale: 

— Niechno tu przyjdzie minster. 

Sprowadzono jednego z urzędników. Na py 


rzekł 


tanie, czego sobie życzy, nieznajomy od- 
rzekł: 

— Jak widzę, nie wie pan, z kim ma do 
czynienia. Baczność! Ja jestem królem Poł 
ski i przyszedłem zobaczyć, co wy tu ro- 
bicie. 

Urzędnik zrozumiał, z kim ma do czynie- 
mia i nie chcąc wywoływać awantur, skło- 
nił się i rzekł: 

— Naprawdę szczęśliwi jesteśmy, widząc 
szanownego króla u nas. Ale dlaczego pra- 
ea milczy o jego koronowaniu? 

— Bo jest to tajemnica — odrzekł król — 
ale w najbliższych dniach bedzie o tem po- 
dane oficjalnie do gazet. 

Następnie zażądał „król“ przydzielenia 
mu asysty, gdyż bez niej obejść się nie mo- 
że. 

„Króla* w asyście odprowadzono do szp 
tala Jana Bożego. 


Tragedja młodej dziewczyny. 


SAMOBÓJSTWO NIEDOSZŁEJ MATKI. 


We wtorek ub. eąd okręgowy w Warsza 
wie, rozpatrywał zagadkową sprawę trage- 
dji młodej dziewczyny. 

Zamożny właściciel sklepu z wyrohami 
masarskiemi przy ul. Młynarskiej 20, Jó- 
zel Rupiewicz, czuł nieprzerartą sympatię 
do swej eklepowej Marji Niemirowskiej. I 
rzeczywiście, Niemirowska mogła się polo- 
bać. Byla przystojna. moda, liczyła zale- 
dwie 21 lat. 

Rnpiewicz, widząc. iż jego pracownira 
odwzajemnia mu się uczuciami, zdołał ją 
namówić do porzucenia domu rodzicielskiego 
i zamieszkania przy sklepie. 

Początkowo pożycie obojga było szczęśi 
we, wkrótce nastąpiły rozdźwięki. W maju 
1924 r. Niemirowska targnęła się na życie. 
W pokoiku za klepem odkręciła kurki ga- 
zowe. Wczas jednak spostrzeżono jej krok 
desperatki — į uratowano nil śmierci. Sprze 
czki z Rupiewiczem nie ustawały. Niemirow 
ska miała zostać matką. Chciała za wezel- 
ką cenę nakłonić Rupiewieza do maket- 
stwa. Napróżno. 

W takich warunkach nadszedł dzień 2 sty 


cznia 1926 r. 
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Wieczorem, około godziny 8 sąsiedzi Ru ' 


piewioza usłyszeli odgłosy sprzeczki. Około 


godziny 11 w mieszkaniu uspoko:ło się nie : 
co. Nagle roziegł się strzał. Po nim słychać I 


było cichy jęk. 

Rupiewicz wybiegł na podwórze i krzy- 
czai: „skłepowa mi siłę zabila“! 

Gdy przybyła policja į Pogotowie. na po- 
dłodze w mieszkaniu leżały już stygnące 
zwłoki. 

Nastręczyły się podejrzenia, iż Rupiewicz 
hył sprawcą Śmierci dziewczyny. 
rewolweru, nie znaleziono go. W czasie re- 
wizji okazało się, że był on w kieszeui Ru- 
piewicza. 

Jak to zwykle bywa w takioh wypadkach 
sąsiedzi, całe podwórze, podzieliło sią na 
dwa obozy: jedni utrzymywaii, że „panna 
Mania się zastrzeliła”, inni znów, że „rzeźnik 
ją zabił”, 

Sąd okręgowy, po zbadaniu szeregu świad 
ków orzekł, iż zachodzi tu wypadek samo- 
bójstwa, wobec czego Rupiewicza uniewin- 
nił. 
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Szantaiysta zansanik dworu carskiego. 


NIEZWYKŁA KARJERA SYNA RABINA WILEŃSKIEGO. 


W Warszawie bawi obecnie były pre-cs 
petersburskiej izby sądowej. baron Reintot. 
Reinbot był jednym z niewielu dygnitarzy 
sądowych, który zyskał sławę człowieka 
niezwykle sprawiedliwego i odznaczającego 
się wielką odwagą cywilną. Istotny swój roz- 
głos zawdzięcza Reinbot sprawie Manusie- 
miczą Manujłowa, jednemu z najbardziej 
skandalicznych i sensacyjnych procesów by- 
lej monarchii. 

W swoim czasie rabinem wileńskim był 
niejaki Mendel Manuaiewicz. Ów Manusie- 
wicz zapoznał się jakoś z jednym z wyżrzych 
urzędników moskiewskich, któremu też pe- 
wnego razu, gdy ten był w potrzebie, poży- 
czył większą sumę, Moskai nie zapomniał 
sna wyświadezone: przez rabina wileńskie 
go przysługi. Oto po kiku łatach zapropo- 
nował Manusiewiczowi wyrobienie mu kon- 
cesji na dierwżawę traktu syberyjskiego, co 
wówczas było interesem miezwykle intrat- 
nym. Propozycja widocznie była zbyt ponęt- 
na i rabin wileński przyjął ofertę. W r. 1880 
widzimy już go jako możnego dzierżawcę 
dróg syberyjskich. 

Manusiewicz miał jedynaka syna. Kształ- 
cił go w gimnazjum peterebur=k'em, budując 
wielkie plany co do jego przyszłości. 

Gdy młody Wania skończył osiemnaście 
lat, umarł nagle ojciec, pozostawiając mu w 
spadku 300.000 rubli, W testamencie jednak 
dodał przezorny talmudzieta, że majątek ode 
brać będzie mógł eyn dopiero po ukończeniu 
trzydziestu lat. 

Po śmierci ojca rzuca młodzieniec gimna- 
zjum * zaczyna próbować szczęścia w życiu. 
Decyduje się poświęcić karjerze dziennikat- 


skiej i pisze szereg próbnych artykułów, któ' 


re posyła redaktorowi popułarnego czarno- 
gnłinnegn ..Nowoie Wremia*, Artvkułv te g 


wielkim talentem pisane odrazu wwracają u- 
wagę na ich autora. 

Po pewnym czasie dostaje się sprytny Jankiel 
na dwór czreki, popierany zwłaszcza przez 


| przyszłego prezesa rady min. Sztlirmera. Manu 


siawicz prowadzi życie na niebywaie szeroką 
stopę; hulanki jego stają się głośne w stolicy 
rozrzutności. Oczywiście procenta przesta:ą 
wystarczać i Manusiewicz pożycza pod za- 
staw odziedziczonego majątku. Jak wykazał 
następnie przewód sądowy, pożyczek pod ten 
zastaw zaciągnął on na sumę 600.000 rubli. 

Wkrótce staje cię syn wileńskiego rabina 
zaufanym dworu carskiego. W tym oto cza- 
sie pewna tancerka, niejaka Lerma, Z którą 
żył przez dłuższy czas wielki książe Sergjusz, 
zaczęła szantażować swego kochanka, gro- 
żąc opublikowaniem w amerykańskich pif- 
mach jego listów pisanych do niej, a wyso- 
ce kompromitujących rodzinę caraką. Manu- 
siewiezowi właśnie zostaje poruczona niezwy 
kle doniosła misja wykupienia od tancerki 
tych listów. Z zadania swego wywiązuje się 
znakomicie, Listy zostały wykupione, lecz 
jedynie zamiast wykupionych 21 zwraca 20, 
zachowując jeden „na wszelki wypadek“ eo- 
bie. 

W tym czasie jet on jedną z najważniej- 
szych figur na dworze. Jednocześnie pisuje 
«wstępne artykuły w „Nowom Wremieni", 20 
staje sekretarzem Wittego, pracuje za ołbrzy 
mie wynagrodzenie w ochranie. Ponieważ już 
wtedy zaczynają krążyć o nim wysoce kom- 
promitujące pogłoski, rząd decyduje wysłać 
go z kraju i miantje sekretarzem delegatury 
rosyjskiej przy Watykanie. Ale Mannsiewicz 
mzędzie znajduje dla siebie pole działania. 
Wyłapuje on tu korespondencję poufną mię- 
dzy Watykanem a duchowieństwem katolic- 
kiem w Rosii. sprzedając ją ca duże pienią- 
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dze tajnej policji. Sprawa przypadkowo się 
wydaje i Manusiewicz czemprędzej opuścić 
musi Rzym i wraca do Petersburga. Tu sie- 
dzi przez dłuższy czas echo. Wojna wysuwa 
go jednak znowu naprzód. Dzięki poparciu 
swego długoletniego protektora  Sztilrmerą 
zostaje aferzystą mianowany  ozłonkiem 
wszechpotężnej podówczas t. zw. „kontr 
tazwiedki“, komisji do walki ze zdradą i spe 
kulacją. 

Kontr-razwiedka, przedewezystkiem w o 
sobie Manusiewicza, rozpoczyna rewizje we 
wszystkieh największych bankach. Akcja 
trzymana jest w na,ściślejszej tajemnicy. CG 
to były za rewizje pozostałoby może na zaw: 
sze tajemnicą tych anormalnych czasów, gdy 
by nie pewien wypadek. Mianowicie do ów: 
czesnego ministra spraw  węwnętrzuych, 
Chwostowa, zgłocił się jego bratanek, dyre- 
ktor banku zjednoczonego, który odpow'e- 
dział, że był u niego Manusiewicz j żądał 
75.000 rubli za niezrobienie rewizji w jego 
banku. Minister polecił bratankowi dalej 
prowadzić w tej sprawie pertraktacje, naka- 
zując jednocześnie policji śledzenie szanta: 
żysty. 

W krótkim czasie“ został on zaaresztowa: 
ny. Śledztwo ujawniło bowiem niesłychane 
rzeczy. Okazało się, iż wszystkie niemal bo- 
gatsze banki były w analogiczny sposób szan 
iażowane przez Manusiewicza. Dla spełeczeń 
stwa aresztowanie i postawienie w stan © 
skarżenia Manw-iewicza-Manujlowa. przyja- 
clela Rasputina, zaufanego dworu, było nie- 
bywałą sensacją. Cały Petersburg żył pod 
wrażeniem tego wydarzenia. By nie dopuścić 
do kompromitacj, postanowiono, że cesarz 
wydał rozkaz umorzenia sprawy. Mikołaj tak 
też uczynił. I im właśnie zdobył się ma 
niezwykłą odwagę cywilną. baron Reinbot. 
Nie. chcąc w żadnym razie dopuścić do zatu- 
szowania prawy. zdecydował zrozumieć po- 
lecenie monarchy w sensie umorzenia pro- 
te u karnego, natomiast niezwłocznie rozpo- 
ozął proces z powództw cywiłnych szantażo- 
mnnych banków. Ten proces był jednym 
wielkim skandaiem. jedną wielką kompromi. 
tacją rządzących efer. Z niego wyłomił się 
proces karny, którego niepodobna już byłe 


uniknąć, tal I h i in} 
atakanti S ąć. tak dalece wzhurzona była opinja 


społeczna. W trzy dni przed wybuchem re- 
woiucH zapadł wyrok. mocą którego Jan- 
kiel Manusewicz vel Inan Manujłow skazany 
został na cztery łata ciężkiego więzienia. Nie 
dlugo jednak saddzonem mu było odsiadywać 
karę. Cztery dni po wyroku wybuchła rewo- 
lucja i Mamwewicz stawiony został przed 
Trybunał rewokrcyjny jako prowokator. Ska 
zany na Syberję, został ponownie etawiony 
przed Trybunał bolszewicki i Fkazany na ka. 
rę Śmieci. 

Opowiadają. że prowadzony na miejsce e 
gzekucj. zawołał: „szkoda, że się tak spie 
szycię, gdybyście nieco poczexali zostałbyn 
n- cwno u wra komisarzem“. 
iaa | zp] 


Rzeczy ciekawe, 
AMAZONKI BYŁY... MĘŻCZYZNAMI, 


Jest to w każdym razie pogląd, wygło 
zony na posiedzeniu nawkowem przez zna 
nego w Anglj: badacza historji, dra Myre 
ta. Amazonki, których walki z Ateńczyka- 
mi opiewał był Homer, były Hitiylami, po- 
nieważ zaś mieli oni zwyczaj starannego go- 
ienia wąsów i brody, przeto Grecy, uważa- 
jący zarost za niezbędny atrybut meskiego 
rodu, poczytywaji ich za kobiety, Hittym 
byk wspaniałymi kawalerzyetam.. stąd po 
wstała cała legenda o... Amazonsach. Z cza: 
sem zapuścili oni, wzorując się na sasiadach 
brodę i wazy. oo dało powód do innej fan- 
taz): hi-torycznej. do twierdzenia mianowie 
cie, że waleczny lud Amazonck znikł nagle 
bez śladn.. „Należy krytycznie badać histo 


rje! — twierdzi historyk. dr. Mvres. 


DOMY NA... OŁÓWKI. 

Jakość ołówka zależy w „użej mierze od 
gatunku drzewa, stanowiącego oprawę pa 
łeczki grafitowej. Najiepszy (est z cedru cze! 
wonego. rosnącego w Ameryce, rahunkowa 
jednak goapolarka leśna aprawiła, że ceny 
na to drzewo, które stało się niesłychanie 
rzadkie. wzrosły w sposób fantastyczny — 
dris tylko luksusowe ołówki meza mieć tak 
kosztowną oprawę. Poniewań zaś „eratzun“ 
me udało się an! odkryć. an! wynaleźć, prze- 
to fabrykanc: poczęli na gwałt szukać eta- 
rych cedrów, już przerobionych w innych ce- 
lach. Trat sprowadził ich do Tennenseee 
gdzie duża ilość domów posiada wszystkie 
bełki i wiązania z tego tak cennego dziś ee 
dru czerwonego, a który w zeszłym wieku 
nie był jeszcze rzadkością. Przemysłowcy 
zakupili hurtem wszystkie te busłowle, które 
przekształcą się w ołówki i zobowiązaj: się 
wznieść na ish misice nowe. z ralrm tom 


fortem urządzone. Podobno obie strony. do- 
konały korzystnej tranzakcji. 


ORYGINALNA SPOWIEDŹ 
AKTORA. 


Popularny aktor uieniweki, W, Frautzwel- 
le. wystąpił niedawno z zabawaą spowie 
dzią przed liczna publicznością. przybyłą do 
teatru, by uczeić 25-14 rocznicę jego dzia- 
łalności scenieznej. 

„Wyznaję w pokorze ducha, iż grałem w 
ciągu tych 25 lat 4.826 razy, składałem przy 
siegi miłosne 2,318-u kobietom, z których do 
chowało mi wiary 1.9525 panien, gdyż reszta 
to były wdowy — ja zaś dotrzymalem ślu- 
bowań w 1.543-ch wypadkach. Zdrad popel- 


„KURJER ZACHODNI”. — czwartek 19 maja 1927 roku. 


nilem 175. seen małżeńskich misiem 3.259. 


Posauów otrzymałem na ogólną sumę 
6.900.000 franków. 2.560.0000 umiuienów i 
3897.000 marek, lecz nie wiem zupelnie eo 
się z tymi pieniędzmi stało. Raz jeden ożeni- 
lem się z prawdziwej miłości — Świadczyć 
o tem może moja, tw ohcena żona. Byłem za 


praszany do różmych domów 3,000 razy, a 

wyrzucany za drzwi tylko 942 razy. PaHem 

ofiara 172 kradzieży i 2.480... teściowych”. 
MAŁŻEŃSTWO W POWIETRZU. 

Pan dr. Orlovins jest czynnym członkiem 
założycielem towarzystwa „Luft-Hansa" i 
fanatycznym zwolennikiem lotnictwa, cóż 
więc dziwnego, że postanowił związać się ze 


| 


Nr. 136. 


=woją ukochaną dozgonnymi węzłam* mał- | ogół w naszych społeczeństwach już tylko 


tefksiwa... w przestworzach niebieskich. Mło- 
da para, dwuch przez prawo wymaganych 
świadków oraz niezbędny urzę lnik stanu cy 


winego zajeli miejsca w dużym samolo ze 
pasażerskim, poszybowali w górę, dopeluiii 
w powietrzu normalnych formalność, akio- 
wi śltbnemu towarzyszących, poczem wró- 
3i na ziemię. Nie na długo, coprawda, gdyż 
zaraz po zjedzeniu obiadu weselnego, p. dr. 
Orlovius udał się wraz z żoną w podróż po- 
ślubną oczywiście również samolotem. 


TANIEC PRZED ARKĄ. 


Jak wiadomo. król Dawid tańcował przed 
arką. Ten szczegól z Pisma św. pozostał na 


| 
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inylstem wspomnieniem. Nie mniej jednak 
w chrześjańskiej Abisynji tradycje te od- 
znaczają się niesłychamą żywotnością. W 
pewnych uroczystych dniach roku kapłani 
ubisyńecy wynoszą przed kościół arkę. Ar- 
ka isni się od drogich kamieni, a księża przy 
odziami w cenne złote omaty wykonywują 
przed nią taneczna procesję. Jest to, praw 
dę mówiąc, reczej rytmiczne wolne krocze- 
nie, ale urozmaicone pokłonami i majesta- 
tyczną gestykulacją. W rękach  dzierżą 
pastorały ze srebra i złota. Niektórzy keię- 
ża grają przy tej sposobności na cytrach. 
przypowinając w ten sposób, że Dawid po- 
sługiwał się tym instrumentem. 


KINO-TEATR 


„ODZNŁÓWI” 


CHOLEKINAZA 


Stos je się przy chorobach: kamienie żół- 
ciowe, żółtaczka, chroniczne zaparcie stolca, 
katary żołądka i kiszek, podagra, ischias i inne 
new.algje attretyczne 


H. NIEMOJOWSKIEGO. 


SKŁAD GŁÓWNY — WARSZAWA, NOWY- ŚWIAT 5, TEL. 504.96. 


Dziś dnia 16-g0 maja i dni następnych 
WIELKA PREMJERA 


Gdzie dzwięczą gitary, gdzie trzeszczą castaj 
noty. gdzie tańczą gitany, gdzie na arenie walczą 
z bykami torreadorzy tam w namiętnej Hiszpanji 
rozgrywa się akcja filmu p t. 


a DI ODLLL R ZONK | 
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Pracą Narody się bocgacą. 


Aby mieć siły do pracy trzeba się dobrze odżywiać 
i tylko zdrowemi pokarmami. 


Zdrowe i tanie obiady, oraz kolacje moźna dostać 
TYLKO U NAS 
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H i: F t WAPNO ku z dostawą na 
© Po pracy znajdziesz tam ESR wypoczynku i Przem plac budowy, polecają: 3173 
H nego spędzenia czasu, É 

i Codziennie wieczorem dancing przy świetnej muzyce, CZELADZKIE WAPIENNIKI 
bd prowadzonej przez znanego skrzypka wirtuoza Pastora: a 

v Od dnia 16 maja b. r występy artystów a mianowicie „B R Y N l 6 A U Sosnowiec 


znakomitego humorysty. "ulubieńca publiczności p. RE- 


ul, 3-go Maja 5, telefon 1-50. 
DENA i pary tanecznej pp. DUDERCU ı ROBERTA 
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IISUNĄC BEZ SLADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY OPALENIZNE 
i ZMARSZCZMINATWAŅIY’ 


Zakład Rzeźbiarsko-kamieniarski i betonowy 
Er. FOCATMAGA w Gąbrówie Gór. ma Redenie dom wlasny tel, 1.08. 


Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia | 
i 
| 


wiĘC 
UŻYWAJ BEZRTECIOWEGO 
KREMU METAMORFOZA 
a BIEGOLrkoovtnuw 


tarzędzi, tablice mermurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe 
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie 
nozajkowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i 
wszelkie roboty budowlane wchodząca w zakres powyższy. 
tonanie solidne. Ceny przystępne a nawet i ratami. 2635-10 


Nauczyciele gimn. pow- 
tórzą wzgl. uzupełnią 
kurs od kl 1—4 wi. 


do orzedwakącyjne go 

egzaminu wstępnego. 
Reflektanci zgłoszą się w 
Gimnazjum, Sosnowiec, Wy- 
soka 5 między godz. 1—3 ppł 
3256 2 


potrze 


RÓB GB TE RER WAŻKI 
Reklama jest dźwignią handlu. 


CENY PRENUMERATY: j! 
| 


Prenumerate miesięczna z odnoszeniem do domu 
MIE z przesyłkę pocztową 


3 Zi. 50 gr. Í 
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Prenumerata zagraniczna miesięcznie % Zł. 7 od a S + 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


W tskścia . . . . « 
2» tekstom a 


[MIA J4- PAPA 


(da 80 
(ds 100 
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| PIERWSZORZEORE ORUWIE MESKIE 


POCZĄTKUJĄCA 


POLSKA IORALISTKA - STŁAGTYPSTKA 


ZNAJDZIE NATYCHMIAST ZATRUDNIENIE 


Zgłoszenia z podaniem warunków, do „Kurjera Zachod- 
niego" w Katowicach, pod 889. 


NRA 
| Drobne ogłoszenia. | 


Kakregi w tekście, za wiersz mm. 1-tam, układ 4-sznzitewy (do 50 wlerszy) 16 gr. 


(panad 100 w.) 35. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm." Zł. 1.50. 


Kaiowice: 
Dąbrowa, cbieskiego 6, telef. 1-25. 


Druk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


(EP AAS RI SE a a 
przepiękny dramat erotyczny podług powieści 
PAWŁA GWYUNA „HRE BANDOLERO*, 
po raz pierwszy na ekranie jedyne 
AUTENTYCZNE ŹDJĘCIA WA LKI BYKOW 
w SEWILLI, 


W roli głównej RENEE ADOREE, gorący tom- 
„WIELKA PARADA", 


l Różne. 
marki GODYEAR WELT; 
| 


fabryki | 
Waz dużym ogrodem do wy. 


dzierżawienia. Wiadomość na 
Naftowa 9. 


miejscu Sosnowiec 
3286-2 


pensionat w Suchedniowie (nad 
rzeka Kamienną przy koleji). Po- 
łażenie malownicze i zdrowe: las 
sosnowy, kąplel, plaża  swobada 
kuchnia Smaczna i obfita Cena przy 
pokoju wspólnym na 2 osuby po 8 
zł. przy pokoju oddzielnym 9zł. od 
osoby. Suchedniów willa Barańskich 
Malewski 3284 


pc NE. 
Mica do wynajęcia w ładnej 
willi przy Basiull w Ząabkowi- 
cach, 15 minut od stacji położona, 
Owa willa jest do sprzedania. Wia- 
domość u pana H Nunberga w Bę- 
dzinie przy ulicy Kołłątaja nr. 29, te- 
lefon nr 33 3294 


do nabycia 
w magazynie obuwia „Fabro* 


SOSNOWIEC Hale „Rozwoju“ 
Małachowskiego 26. 


arianna Piotrowska, Sosnowiec 

Rysia 7, unieważnia zgubione 3 
weksle, a mianowicie: Dwa weksie 
po tysiac zł. podpisane przez Piotra 
i Elżbietę Ekiertów;%osnowlec, Lie 
sla 10, żyrowane przez |ana Kruza 
oraz trzeci na 500 zł. podpisany przez 
Franciszka Kuczmierczyku, Sosnowiec 
Dęblińska 5. Zgubioao 1akże wyrok 
Sadu Okręgowego w Sosnowcu | 50 
zlotych. 3225 


i Nauka i wychowanie, i 


POZZO oc O A 
m Z 


3295 


l Kupno i sprzedaż. i 


m 
GRU stare maszyny da szycia | moto prospety listownych kur- 
dobrze płacę Sosnowiec, Sielec- sów stenografji wysyła Redakcja 


ta 27-5, 3264 
© przedam tanio maszynę bębenko- 

wą do Szycia I hafiu i z bujającem 
czółenB'em za 170zł. Sosnowiec, Sie- 
lecka 27-5. 326 


j Posady i prace. | 
7 PORE ZAP ZW EENE 


Moda inteligentoa rosjanka włada- 
AYN jaca polskiem, wykształcenie 5 
klas gimnaz. poszukuje posady ka- 
sjerki, bony lub Innej. Piśmienne o- 
ierty sub. 23 składać Sosnowiec, 
„Kurjer Zachodni”. 3156-3 


Potrzebny chłopiec uczciwy 14-16 
a |atsilay do posług domowych 
oraz pomocy dozorcy, Wiadomość 
dozorca domu Dęblińska Nr 1 
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Stenografa, Warszawa, Saczygla 12, 
—_ 31091 


l Zgubione dokumenty. i 


Zygmunt Bardeli zgubił kartę de- 
2- mobilizacyjną 8 p.p. Lublin. 


R" Franciszek zgubił dowód oso- 
bisty wyd. przez Starostwo w 
Będzinie 3266:3 


yy AUC Kowalik zgubił dowód 
osobisty, wydany przez Staro- 
stwo Będzin i świadectwo moralności 
wydane przez gm. Łagisza, które u- 
nieważnia się. 3267-3 


AA ikuła Wincenty zgubił książecz- 
M kę Masy chorych, 32687 


Hessie Numbergier, rocznik 1898 
unieważnia zpubioną książeczkę 
wojskową wydaną praez PKU. Mie- 
Oferty Sosno- | chów. 3488 


$ Sos- 
nowiec. 7 


pielegniarki, starszej samotnej xo- 
biety, poszukuję. 


wiec. Kurier dla « f Uai IM 
ABI ŻEL) ntoni Pietrasik unieważnia zgubio* 
Dutrzebne Panny du szycia, Susno- ne papier, Wojsuuwe, wydane 


wiec, Marjacka 4, Maziasska Prae 


l i pizez Starustwo W Olkuszu w roke 
cownia Ubiorów Damskich. 3292 


192U. 321 


panta 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstam (Plarwaza sirona) za wiersz ma. 1-lamowy układ 4-szpaliawy 50 gr. 


Drobne ogloszenia do 20 wyrazáw 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 

20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 

15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszeń, 
administracja nie odpowiada 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


. 38, 
. BK, 


„ 025, 
ADILUJA 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA 


( ul. Gliwicka Nr. 3. 
l Telefon Nr. 23-04. 


Zawiercie, 3-g0 Maja 27. 


Grodziec, ledzińska, 
Wydawcy: Sp. Akc. „KURIER ZACHODNI” 


